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pdtyłowatja przestał jtnet, jaho państwo niepodległa 


Wolska „Trzeciej” Rzeszy w Pradze 


Akt trzeci 


Nastąpił zatem akż trzeci w 
tempie błyskawicznie szybkim. 
Następca Edwarda Benesza na 
stanowisku Prezydenta Repu- 
bliki Czechosłowackiej p. Ha- 
cha złożył uprzejmie 

„lon narodu i kraju czeskiego 

w pelnym zaufaniu w ręce kan- 

clerza Rzeszy Niemieckiej". 

Kanclerz Rzeszy Niemieckiej 
Adolfa Hitlera, „aliant“ najdo- 
stojniejszy*, przyjął tę dekla- 
rację do wiadomości i... naka- 
zał wojskom niemieckim, by 
wkroczyły do Czech rdzennych 
i na Ziemię Morawską. Wojska 
niemieckie obsadziły „Złotą Pra 
gç“. Tragedia Czechosłowacji 
dobiegła kresu.. Państwa Cze 
choslowackie istnieć przestało. 


.. 
= 


Dwadzieścia parę lat temu 
zaczęła budować to państwo 
plejada polityków i mężów ata- 
nu z Tomaszem Masarykiem na 
czele. Popełniła błędów nie ma- 
ło. To prawda. Błędem bodaj 
największym było „zdobywa- 
nie" Sląska Zaolziańskiego w r. 
1920 wbrew zasadzie etnogra- 
Jicznej, korzystając z trudno- 
ści Rzeczypospolitej Polskiej, 
zmagającej się z najazdem so- 
wieckim. Dzisiaj — wbrew tej 
samej zasadzie etnograficznej 
Czechy stają się „prowincją a- 
uionomiczną” Niemiec hitlerow 
akich, chociaż... tak niedawno 
jeszcze Adolf Hitler proklamo- 
mał „zasadę etnograficzną”, ja 
ko drogowskaz polityki niemiec 
kiej w Europie Środkowej. 

. 
” 

Czy naród czeski zniknie z wi 
downi dziejów z chwilą, gdy je- 
go prezydent ostatni złożył „los 
kraju“ w ręce wodza „Trzeciej“ 
Rzeszy? 

Oczywiście — nis zniknie, — 
tak samo, jak nie zniknął przed 
wieloma bardzo laty po tra- 
gicznej bitwie pod Białą Górą, 


tak samo, jak i my nie zniknę- 
liśmy mimo Targowicy. Napo- 
leon I aądził (w projekcie trak- 
tatu, przedłożonego carowi Ale 
ksandrowi I), że wzamian za| 
zgodę cara na małżeństwo „Kor 
sykanina* z księżniczką domu 
Romanowych można 
„wykreślić imię Polaków”, 


2 kart Historii; po kiłkunastu 
miesiącach maszerował na Mo- 
skwę w imię — między innymi 
— odbudowania Polski... 

. 

1 teraz proceą historyczny 
wcale się nie skończył. Dopiero 
sią rozpoczął Niesposóh prze- 
widzieć w tej chwili, jak będzie 
wyglądał dalszy bieg zdarzeń. 
Czy Związek Republik Sowiec- 
kich znajdzie — w myśl trady- 
cyj Rapallo — „wspólny język" 
z „Trzecią“ Rzeszą? Jak pręd- 
ko  rozprostują zgięty kark 
„wielkie demokracje Zachodu“? 
(Wyłączam, oczywiście, z tego 
określenia o „zgiętym karku" 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej), któż mógłby to dzi 
siaj przesądzić! Jedno jest pe- 
wne: 
proces historyczny dopiero się 

rozpoczął, | 
a Polska musi być przygotowa- 
na na wszelkie dalsze konse- 
kwencje, na wszelkie dalsze pe- 
rypetie. 

Opinia polaka jest znacznie 
dojrzalsza, niż to sobie wyobra | 


żają niektórzy panowie dyplo- 
maci, „organicznie pozbawieni 
znajomości własnego kraju“, 
jak mewiał nieboszczyk Talley 
rand. Opinia polska zdaje sobie 
sprawę 3 nowej sytuacji. Jest 
gniewna. Jest poważnie zanie- 
pokojona. Rozumie doskonale, 
że wysiłek 
zapewnienia obrony 

wysuwa się na czoło zagadnień. 
Ten wysiłek wymaga katego- | 
rycznie, by Polska wyszła w 


z terenu Czechosłowacji 


Zarządzeniem marsz. Goeringa z dniem dzisiejszym zakazuje 
slę wszelklega rodzaju przelotu samolotami nad dotychczasową 
granicą Czechosłowacji I całym terytorium Rzeszy. 


Komunikacja lotnicza zostala 
towal u Pragi żaden samolot. 
Niemieckie Biuro Informacyjne 


wstrzymana. Dziś nie wystar- 


komunikuje, że wszełka komu- 


mikacja, wjazd oraz wyjazd, w oddanych pod niemiecki protekto- 
rat obszarach czeskich i moraw skjch jest wstrzymany aż do od- 


wołania (PAT). 


drodze legalnej, bez wstrząsów, 
poza ramy systemu, 


by ludowe siły realne, ujawnio- 
ne w swobodnym głosowaniu, 
wzięły na siebie w nowym Par- 
lamencie i w nowym Rządzie od 
powiedzialność bezpośrednią za 
losy Rzeczypospolitej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Oficjalny komunikat niemiecki 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
og!osiło następujący komun'kat: 

Czeski prezydent dr. Hacha przy 
byt w towarzystwie czeskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Chval. 
kovsky'ego o godz. I.ej min, 10 do 
nowej kancetari] Rzeszy na rozmo- 
wę z kanclerzem, Prezydent Ha- 
cha przeszedł przed frontem kom- 
panii chorągwianej S. S. przy 
dźwiękach maraza. Kanclerz przy- 


Dr. HACHA, OSTATNI PREZYDENT 


ECHOSŁOWACJI. 


EJ 


uznała 


niepodiegios( Słowacji 


W odpowiedzi na depeszę ministra spraw zagranicznych Sło- 


wacji dr. Durczańskiego notyilkującą powstanie 


niepodleglego 


państwa glowackiega, minister spraw zagraniczn. J. Beck skie- 
rowal do ministra Durczańskiego następującą depeszę: 
„dego ekscelencja dr. Ferdynznd Durczański, minister spraw 


zagranicznych Słowacji. 
„W odpowiedzi na telegram 


mam zaszczyt zapewnić, że Rząd polski wznawal 


waszej ekacelencji z dn. 14 b. m. 
zawsze prawo 


narodu słowacklego do swobodnego określenia farm jego Istnie- 
nla politycznego. Dla usialenia kontaktu i wspólpracy z Rzą- 
dem Republiki Słowackiej, postanowiłem mianować  bezzwlocz- 
nle dr. Mleczyslawa Chałupczyńskiego jako reprezentanta dy- 
plomatycznego Rządu polskiego w Bratysławie". 


(—) J. Beck, 
Min. Spr. Zagr. Polski. 


zbiżają się do 
Korespondent PAT. w Badapesz 
cle dowiaduje się, ze źródeł dobrze 
palntormowanych, że wojska wę- 
gierskie, posuwając się dolinami 
rzek Ung | Latorca, zdążają szyb- 


ka w stronę granicy polskiej. We- 


dlug dotychczasowych  przewidy- 
wań, plerasze patrole węgierslkie 


do czwartku oslągną granicę pol- 
ską. Szczegółowych informacyj a! się hiernie. 
tym dokąd dotychczas dotarły | 


wojska węgierskie, na razie uzy- 
skań nie można. Jak cip zdaje, 


granicy polskiej 


dwie kolntnny wojsk, zdążające do 
linami wspomnianych rzek, posu- 
nęły się najdalej. 

Niezależnie od tego wojaka wę- 
glerskie przekroczyły już linię de- 
markacyjną na całej jej długości 
1 posuwają się szybko naprzód. 
Opór, stawiany tym wojskom, jeat 
slaby. Wojska czeskie zachowują 
(PAT.). 

Krążą pogłoski, że Rząd karpa- 
toruski znajduje się w Rumunii. 

(PAT). 


jąl prezydenta dr. Hachę w swoim 
gab necie. Przy rozmowie onecni 
byl ze strony niemieckiej: premier 
marszalek Goerlng, który na życze 
nie kanclerza przerwał swój uriop 
we Wloszech i we wtorek okoła 
godz. 18-ej przybył do Beriina, 
jak również minister spraw zagr. 
Rzeszy, von Ribhentrop. Po pierw 
szej 45-miutowej rozmowie prezy- 
dent Hacha j minister Spraw zagr. 
Chvalkowsky udali się na naradę 
i na szczegółowe rozmowy z pre- 
mierem marszałkiem Goeringiem i 
ministrem von Ribbentropem. 

Po wznowieniu rozmowy y kan- 
cierza, podpisano © godz. 3-ej m. 
55 następujący układ: 

„Kanclerz przyjął w Berlinie, w 
obecności ministra spraw zagrani- 
cztych Rzeszy von Ribbentropa, 
czeska . słowackiego prezydenta 
dr. Hache I ezesko . słowackiego 
ministra sprawa  zapranicznych 
Chvalkowsky'ego, na ich życzenie. 
Przy spotkaniu tym peddana zba- ) 
daniu z calą nzczerością poważną | 
sytuację, jaka powatała w ostat- 
nich tygodniach na dotychczasa- 
wym czzsko - słowackim ohszarze 
państwowym. Z obu stron dano 
wyraz jednomyślnie przekonaniu, 
Że celem wszystkich wyzilków mu- 
si być zapewnienie spokoju, po- 
rządku i pokoju w tej części Eu- 
ropy Środkowej. Czesko - słowac- 
ki prezydent oświadczył, ża shu- 
żąc temu celowi i dla osiągnięcia 
ostatecznego uspokojenia, kładzie 


los narodu í kraju czesklego w. 


nych komunikuje: 


plechoty Blaskawitza i 


I 
generaja 


czeski pod opiekę Rzenzy Nietmięa 
kiej i zabezpieczy mu rozwój au- 
tomomicznego życia narodowega 
w myśl jego odrębności. 

Berlin, 15 marca 1939 r. 


(—) Adolf Hirier 
(—) dr. Hacha 

(—) Yon Ribbentrop 
(--) dr. Chvalkowsky 


do armii niemieckiej 


Kanclerz Hitlor wydal rosies $È 
wojska, w którym atwierdza, |t Ose- 
chy znajdują się w stanie rezkłada, 
1ań przeciwko Niemrom w Ozechach 
1 na Morawach stosowany jest tmr- 
ror. Z dniem 15 marea 1099 r. ade 
działy wojsk niemieckich wkroczą 
ma terytorium Czech, aby zabezpie- 
rzyć życie | mienie wszystkich miesz 
kańcńw kraju. Odezwa apeluje do 
ludności, aby żołnierzy miemieckich 
nle traktowała jako wrogów. lecz ja 
ka messhienie woli Rządn niemiec- 
kiego ustalenia parządku, 

Odezwa zapowiada, te wnzelki 
ementusiny opór będzie natychmiast 
zlamany i kończy się slowami: „bydź 
tle poza tym świadomi, że wkracza- 
cie na czeskie terytorium jake re 
prezentancl Wielkiej Rzeszy”. 
(PAT). 


Urzędowe komunikują z Berl- 


pelnym zaufaniu w ręce kancle- na, że kanclerz Hitler wyjechal z 
rza Rzeszy Niemieckiej. Kanclerz | Berlina, celem udania się do wojsk 
przyjął to oświadczenie £ dał wy- | wkraczających 
raz swe decyzji, iż weźmie naród Czech i Moraw. 


na terytorium 
(PAT.). 


| Praga i Brno okupowane 


przez wojska niemieckie 


Naczelne dowództwo bil zbroj- ; przednie straże wojsk niemieckich 
Wojska armii wkroczyły do Pragi. M 
niemieckiej pod wodzą generala mochodów pancernych ustawił nię 


Oddział sa- 


przed placem zamku Hradczyna. 


piechoty Lista przekroczyły wcza- | Równaczesnie 3 samochody cięża- 
raj rano granicę niemiecka - czek- rowe z oflcerami policji niemiec. 
ką i znajdują Się w marszu do za- 'kiej przybyły pod gmach dyrekcji 
kreślonych na dzień dzisiejszy ce | policji. 


lów w Czechach i Morawach. Już 


Równocześnie nadeszja wiado- 


we wtorek wieczorem grupy woj- mość, że wojska niemieckie wkio- 
ska i oddziały grzyhoczne kancle- | czyły do Brna. 


rza Hitlera obsadziły Morawską 
Ostrawę i Witkowice, Eskadry mt- 
niciwa niemieckiego pod dowódz- 
twem genera'ów Kesseiringa 


.. 


Szereg urzędów państwowych, 


i|ponadta czeskosłowacka agencja 


Tperrle oraz generala - porucznika telegraficzna t radlo otrzymały jūt 
Loehra, przeleciały w tymi samym komisarzy rządowych, mlanowa- 
czase nad granicą niemlecka - | nych przez władze okupacyjne nie- 


| czeską. 


| mieckie. Również zostal mianowa- 


ny komisarz niemiecki do wydziała 


| Niemieckie blaro informacyjne prasowego prezydium Eady Mink 


donosi, że w środę o godz. 8.45 | strów. 


(PAT.). 
E 


Srt, 2 


Ultimatum Budapesztu i odpowiedź Pragi 


Wegry odsadzają Aus Podl padą 


Żądanie opuszczenia Rusi przez wo ska czeskie 


We wtorek pa poludniu Zaczęły 
nadchodzić a:armujące depesze o 
starciach na pograniczu Węgier i 
Karpatormsi, jak rówyież a prze. 
kroczeniu przez wojska węgierskie 
linii demarkacyjnej. 

Wkrótce potem nadeszła wia- 
domość o 


ULTIMATUM WĘGIER, 
wystosowanym do Pragi. 

PAT doreni g Budapesztu: Zastęp 
ca minista spraw zagranicznych, 
poseł 1 minister Voernis złożył na 
ręce prala czeskosłowackiego w Bu 
dapeszcia nolę następującej treści: 

Bicawacja 
Rzą,j węgierski jest przekonany, ża 
C hy, wtóre państwa  czeskosło- 
wmckle więcej nià przed 20 laty z 
powołaniem na prawo mamoatanowiel 
nia Judów wprowadziły w szereg 
państw samodzielnych, odpowied- 
nim wyczuciem praw historycznych 
przyjmują da wiadomości wyraże- 
nie wali słowackiej, niemieckiej ł 
węgierskiej ludności Slowacji i od- 
powiednio ja uszanują. Ostatnia wy 
darzenia na terytorium Rual Pod- 
karpackiej i stala powtarzające się 
incydenty, które x jednej strony 
grożą upokajowi 1 bezpieczańatwu 
pogranicze!  hidności węgierakdej, 
z dragiej zad stwarzają prawdopo- 
dabieństwa, ża przygetowuja się tak 
ża a tego terytorium atak, na wal- 
czącą o wolność na zasadzie prawa 
samostanowienia Słowację, zmusza- 
ję rząd węgierski do fomagania zię 
od Rządu czeskiego, by 

a) natychmiast zwalnił internowa 
nych uaradowości węgierskiej, 

D) natychmiast polożył koniec 
przeńladewakiem ludności węgier- 
xklej i zezwolił jej na zupełna swo 
hodne arganizawamie się, 

a) ahy wydał broń tęgierskim or 
|_| tmm emee emie me». 

d) aby w przeciągu 24 godrin o 
prółnii Ruk Podkarpachą m oddzia- 
lów wnjskuwych eska - moraw- 

4) aby mmnowal majątek węgier 
shina obywatah | akywatel wegier- 
«kiej narodowości. 

Rząd wązierzki SWiA pa 
nia uwagę Rasdowi czeskiemu w bar 
dza poważnej formie na notę 3 dn. 
D stycznia mr. 4/h—1030. Rząd wę- 
głerski podzreźla, ża opierając się 
ne manych zasadach politycznych 


- mam +14 pete a 
eaaa, aż aoan do zbrojna 


go ataku czesklego na Słowację e 
granicy rusiisko-słowackiej. Rząd 
węgiaraki oczekujs odpowiedzi na 
obecna notą w ciagu 12 godzin, w 
wypadku przeciwnym Rząd węgier- 
ski całą odpowiedzialnuść za wyda- 
rzenia, jakia mogą nastąpić, ErzUca 
na Rząd preaki. 

Proszę przyjąć wyrazy mega po 
ważania, 

{(—) Hr. Omky 

węgierski minister spr. zagr. 

Budapeszt, 1939 r. 14.1 godz. 15. 
. 


Pomiń orgii prep Kotynak 
Vu, io MA w 
zagr. hr. Ciana traść wtimatum Raa 
du węgierskiego, wyalanego do Pra 


ogloaiła niepodległość. SL 


Węgierska Agencja Telegra- 
ficzna komunikuje urzędowo: 
j Na ultimatum Rządu węgier- 
|sklego. Rząd czeski, na praskę 
iRządu karpaioruskiego, odpowie- 
„dział *%4 doręczoną we wtorek o 
godz. 23.ej. 
; Neta, utrzymana w uprzejmym 
tonie, przyrzeka Ż: poddani wę- 
gie-scy | ludność Re: Podkarpac. 
xiej narodowoś:| węgierskiej n: 
poncosą żadnych szkód. Nota ne 
zaspakaja jednak isioiny.h żądań 
nagd wez =rsk ega, 

URZĘDOWO | KOMUNIKUJĄ, 
ŻE WOJSKA WĘGIERSKIE PRZE 
KROCZYŁY GRANICĘ I WESZŁY 

„NA OBSZAR RUSI PODKAR. 

PACKIEJ. 

| DEKLARACJA WĘGIERSKA 
W BERLINIE, 

Niemie.kie Biuro Informacyjne 
podaje z Budzpesztu, że z miaro. 
dajnych kół węgierskich zlożono 
w sprawie Rusi Podkarpackiej o- 
świadczenie, które głosi m. in. 
„Postanowienia układu monachij- 
skiego nie zostały z powodu za. 
niedhań Pragi wypełnione. Po o- 
głoszeniu niepodległości Słowacji 
sprawa t. zw. Karpackiej Ukrainy 
wymaga natychmiastowego foz- 
wlązanła. Węgry zwracają z tęs- 
knotą swe spojrzenia ku obszaro. 
wl Karpackiej Ukrainy, gdyż klucz 
do me oedaiwa kraju znajduje 

się częściowo na tym terytorium. 


Przez to nie rozumiemy 
względów wojskowych 


tylka 
i geogra- 


ficznych, lecz przede wszystkim | 


Zarządzenia wojskowe polskie 
na Granicy Rusi Podkarpa kiej 


Połska Ag. Telegraficzna upaw 
pującega komun:katu urzędowego: 

W związku z wypadkami, rozg 
zostały wydane zarządzenia cele 
akowymi granicy między Rzeczyp 
packą. 


ochronę, jską lasy karpacko-u. 
kralńskie zapewniają węgierskiej 
sieci wodnej i okolktom nizinnym" 


ażniona jest do ogłoszenia aastę- 


rywającymi się w Czechosiowacji, 
m wzitocnien,a oddzia:amj woj- 
ośpal.tg Polską a Rusią Podkar- 


Niewyradnę oświadczenie. 


Przywódca Partii Pracy Interpeluje w sprawie Czechosłowacji 


Wypadki w Słowacji były 
przedmiotam szeregu interpelacji 
w Izbie Gmin. 


Leader opozycji major Atlee za 
pytał, jaqg akcję samierza Rząd 
Lrytyjski podjąć wobeo przy,g- 
tych przezeń gwara::cyj, odnośnie 
integralności terytorialnej Czecha 


s | słowacji oraz czy w Kwietle obec- 


nej sytuacji Rząd brytyjski zamie 
rza odbyć konaullację z pozosta- 
łymi państwami, gwarantującymi 
ten układ oraz » Rządem czecho- 
słowackim. 

Premier Chamberlain odpawie- 
dzial: „Kwestia jakiejkolwiek ak- 
ofi dotychczaa nia zalstniała”, 

Poset Atles zapytał nantępnie: 
„Czyż nia jest rzeczą jasną, te je- 
teli zarnacma zię wpływ, mający 
na celu odseparowanie Błowaczy- 
zny od reszty Czechoslowncji, % 
Rząd brytyjski na podstawie swo 
ich gwaraneyj w ramach parozu- 
mienia monachijskiego  zobowią- 
zany jeat objawić bardziej ścisła 
zainteresowania we  wszystkiem, 
P 


Obserwują przez lornetk 


Franja wobec wydzirzeń w Słowacji 


We francuskich kołach politycz 
nych i parlamentarnych Paryża co 
raz bardziej przeważalo przeko- 
nanie, że kwestia słowacka nie do 
prowadzi da żadnych poważniej- 
szych, a przynajmniej natychmia- 


| m | maz | w 


dowych. 


Redaktor dyplomatyczny dzien- ga bynajmniej nie uznala za 


nika „Excelsior“ 


czechosłowackim, ponieważ Pra- 
sio- 


pozostający w ¿owne uprzedzić Paryża I Londy“ 


bliskich stosunkach z irancuskimi nu, tak samo zresztą jak Berlina. 
kołami mlarodajnymi, podkreślał, | a zamiarze usunięcia gabinelu ks. 


Ę Francja nie ma zawlązku inter | Tiso. To zaniedbanie czeskie — 
utowych komplikacyj międzynaroł weniewania w obecnym kryzysie i pisze 


Konferencja u p. wicepremiera 


z udziałem p. marsz. Śmiałego-Rydz8 


PAT. danosi: W dniu 14 b. m. 


P. Mars.alek Śmigly-Rydz Ín- 


dziennik 
ło (7) jakąkolwiek demarche iran 
cusko - brytyjską, która gdyby do 
szla do skutku w Pradze i Berli- 
me na czas, moglaby zapobiec 
tam maże obecneniu kryzysowi. 

De Keryllis na łamach „Epoque“ 
odwiadcza, że Francja | Anglia 
zostały jeszcze raz zlekceważone. 


p. Marszałek Śmigły-Rydz był o. j 'cresował się sprawą cywilnego Nikt ich nie zapytuje o zdanie, — 


becny na konierencji u p whe. 
premiera ` ministra Skarbu, daty. 
czącej zagadnień finansowych, 
związanych z planem inwesiycyj- 
nym na rok 103040. W konieren 
cji tej wziął udział p. premier 
Składkowski, oraz przedst. wiciele 
odpowiednich działów ministerium 
Skarbu i instytucyj finansowycn. 


Komunikat PAT-a 


planu Inwesiy yjnego, jak rów. 
nież potrzebami finansowymi ży. 
cia gospodarczego prywatnego, 
oraz powiązaniem tych zagadnień 
z p!tanem inwestycyjnym wajsko- 
wym. 

Obecni na konferencji udzieli 
w tym zakresie szeregu wyjaśnień 
p. Marszałkowi. 


larrądrenia w powiecie brzeańskim 


Zawieszenie organizacyj ukraińskich 


PAT. donosi: W związku z 54% 
regiem wypadków terroru | próba 
m anarchizawaala życia publicz- 
nego, jakie od dłuższego czasu 
miały miejsce na terenie pow. 
brzeżańakiego, w:adze bezp eczeń 
stwa podjęly energiczną akcję, — 
zmierzającą do likwidacji występ” 
nych dzia'ań | przywrócenia nor- 
malnych warurńsów w powiecie, 

Zarządzeniem wladz admin stra 
cyjnych w pow. brzeżańskim Za- 
wieszano działalność no” -="ia 


:cych organizacyj: 59 czytelni „Pra 
sw.ty" wraz 2 filią, 38 kćłek „Rid 
nej szkoły”, oraz jej zwięzek po- 
wiatowy, 30 kólek „Seiskiezo Ho- 
spodara" wraz z filią. 8 oddzia.ów 
„Łuhu” z zarządem pow.alowym, 
2 stowarzyszenia gimnastyczna - 
sporiowe „Sokit', 2A kójek „SO- 
juz Ukra.nek" wraz z Hlg. 7 placó 


wek „Orłów” oraz szereg oddzia- się do kongresu z orędziem, w któ wykonania programu na 


łów ukra” 
(Użyta 


E NF E 


*|Nikt ich nie uprzedza na czas 


„Paria Soir” pisze, że zawale- 
nie się jednej części budowy po- 


się całego systemu. Co do Anglii 


(PAT.) 


uniemożliwi. 


ciąga za sobą dalsze zalamywanie ' 


co dotyczy reszty integralności 
Państwa Czecho-słowackiago?". 

Pramier Chamberlaia odpowie- 
dział: „Wobec braku wyczerpują- 
cych informacyj, nle chcialbym 
wyrażać opinii co da plerwszega 
ernniętcgu powyżej punktu, na- 
wet o ile by tak było, ta nia sta- 
now.łody to jeszcze powodu do ża 
stosowania gwarancji”. 

Na pytanie, czy Rząd brytyjski 
podjął jakiekolwiek kroki, celem 
odhycia konsultacji z przedstawi- 
cielami Rządu czechosłowackiega, 
Rządu francuskiego, lub którega- 


amar dnia 13 


sie partii komunistycznej na ie- 
mat „Wrogów Ludu“ — trockistów 
i bucharinowców, komisarz Beria 
podkreśli, że nie można wszyst- 
kiego tłumaczyć  działzlnością 
„Wropów Ludu”, gdyż w wlelu 
wypadzach winne jest kierownic. 
two Niektóre komlsariaiy wyda- 
ją całą masę dekretów wzajemnie 
sobie przeczący.h. W komisaria- 
cie rolnictwa w ciągu jednego 
tylko roku wydana 1,500 dexretów 
Poza tym Beria zaznaczył, że w 
tępieniu „Wrogów Ludu” popel. 


ś.f. 


EUGENIUSZ KAŻNIERCZAA 


URZĘDNIK ZAK. PRZEMYSL. L LPOP, RAU I LOEWENSTEIN 
w Warszawie 


Wskółpracownicy 


oołozenie niepodległości Słowacji 


Na niejawaym powiedzenia sejmu 
ułowackiego, matala przygotowana 
tormaa 

NIEPODLEGLOSCI PAŃSTWA 

SŁOWACKIEG0, 
którą nasiępnie ngloszano na jaw- 
nym posiedzeniu. 

Posiedzenie niejawne odbyło nię 
pod przewodnictwem  wicesmarzani- 
ka sejmu Modezły, przy czym wnięli 
w nim aizia) również dr. Tise I dr. 
Durrzański. 

Naatąpnie odbyło zig pod przewed 
nictwem marszałka sejmu Sokola 


JAWNE POSIEDZENIE SEJMU, 
na Utórym pomel Sidor wygłasii 
przemówienie, w którym zrekanitu- 
lowa) wydarzenia oałatnich dml. 
Wakazał na to, śe podjął się misji 
utworzeala gabinetu jedynie w tym 
entu, ahy nia dopuściń da reviewa 
krwi slowackiej. Obecnie skłaża dy 


Chamberlaina 


kolwiek innego gwaranta, premier 
dal odpowiedź wymijającą. 

Na ponowne wystąpienia pos. 
Atlee, że zapytanie jega dotyczy 
tego, czy Rząd brytyjski podej- 
mle w ogóle jakiekolwiek kroki, 
czy też adpowledź premiera rów- 
nież należy rozumieć w tym san- 
sie, ża Rząd brytyjski jest abeo- 
nie całkowicie nie zainteresowany 
ca do Czecho-Siowacji, premier 
Chamberlain odpowiedział w spo- 
sóh niewyraśny, że „tego rodaaju 


przypuszczenia byłyby calkowicie 
nieuzasadnione”. (PAT). 


p 


marca 1039 r. 
CZESĆ JEGO PAMIĘCI 


działalność Jeżowa 


Przemawiając na I8-ym kongre. 


niono wiele błędów i wiele osób 
stało stę oflzrą donosów. 


Jest to wprawdzie pośrednie, 
lecz wyrażne poiępienie dzlałal- 
ności Jeżowa. 

y 


Porireiy Jeżowa zostały 
paru dniami 
W pierwszych dniach kongresu 
Partli Komunistycznej na gmachu 
dworca białoruskiego wśród por- 
tretów członków Palisbiura wid- 
n'al portret Jeżowa, który neeięp- 
nie zcs'ał zamieniony portretem 
Chiuszczowa. (PAT.). 


przed 


Goering przedłuża czas pr cy 


Goering, w charakterze pelno 
mocnika do reallzacji planu 4-ro 


| Francji, oczywiście asystują one ieiniego wydał zarządzenie, które 
tylko dramatowi, przyglądając ew, Przediuża czas 


trwania zmiany 


o 45 minut 
Czas pracy 


(da B godz. 43 min.) 
robotników pracują 


cych nad ziemią ulegnie przediu* | 


żeniu zależnie od potrzeb przed. 


usunięte z urzędów. | 


mlsję w Imieniu calego Mesie 

P> przemówieniu “idera, siss 
glos dr. Tiso, który zdał aprawozda 
mie a przebiegu rozmów berlińskich. 

Wreszcia marszajek mjra Solmi 
odczytal fmrmnię, w myi Mtiraj 
Słowacja 

OGLASZA  NIEPODLEGLOGO 
1 sapraponowaj, by głozawńzia sš- 
była ule przez potsiania Wszysey 
posłowla jak jeden mąż powstal no 
uwycii miejo | «ddpiewnii słowaókk 
hymn narodowy. 

W tlen uposóh pawatala Niepesii 
zin Państwo Błrwackia. 


Frzyjąta przec Sejm ustawa bremni 
jak następuje: 

Art. 1 obazar Slowacji ogłoszony 
zostaja jaka niepodlegia Państwo 
Słowackie. Sejm regionalny Hlowa- 
ej przeistacza mię w sejm ustawi= 
dawczy Państwa Slowaekiagu. 

Art. 2. Do czasu ogloszenia xai- 
stytucji Państwa flowackiego. wzzał 
ka wladza wykonawcza śmajduja 
są = rękach Rządu, mianowanego 
przem prezydium Sajmu. 

Art, 4. Wszyntkia dawne ustawy, 
dekrety | zarządzenia pozostają w 
macy ze zmianami, wypływającymi 
z ducha niepodległości Państwa Sło 
wackiago. 

Art 4, Rząd upoważniony zoataja 
do powzięcia wszelkich zarządzeń 
w calu utrzymania porządku ł ma- 
bezpieczania interesów państwa w 
drodze dukratów. 

Art. B. Ustawa niniejsza wchodza 
w bycie z dniem dzisiejszym. Wyko 
nanie jej powierza się Rządowi. 


We wtorek o g. 12 radio Pragi 
pożegna:a imlen.em Rządu czer 
klega Slowncję, życząc jej powod 
lenia na nowej drodze kisioryćz- 
nej. 

Droga ta — dodajmy od siebie 
— nie będzie uslana różami. 


Ksiądz Tiso 


Urzędowa lista Rrądu Błowanji 
jest następująca: dr. Jónat Timo — 
pramier, prof. Wojciech Tuka — wie 
capremier, Karol fldor — sprawy 
wewnętrzne, dr. F. Durcnański — 
sprawy zagraniczna, Czatlos — spra 
wy wojskowe, Józaf Biwak — makol 
nietwo, Geza Medricyj — gospodar 
ka, Jullusz Stano — komunikacja. 
Geza Frits — aprawiędltwość, Miho 
laj Prużyński — finanse. 

PRZEJĘCIE WŁADZY 
WOJSKOWEJ 


Przejmowanie wladzy  wojsko- 
wej w Czechoalowacji, miało prse 
bieg spokojny. D. O. K. „Blowa- 
cję" objal minister spraw wojska 
wych pplz. Czatlomz Dowództwo 
poszczególnych dywizyj ze wzgię- 
du na bruk wyższych „afiesrów 
zlownckich, przejęli oficerowie 
rangi niższej. 

~ 
” 

Wedla wiadomości, pochodzących 
re Blowacji, granica między Alowa- 
cja a Morawami została szczalnia 
zamknizta i obsadzona przez gwar- 
dig hllnkowską, która przeprowa- 
dza kontrolę wszystkich osdh perć 
żujących. 

Stacja kolejowe w _Bratyzławia 
jeat wypełniona przez Czechów 1 b7 
dów, usiłujących apuścić miasto. Ko 
mumikacja pomiędzy Bratysiawą a 
Husztam, została przerwana. 


Min. Durczański 
do Rządu Polsiego 


Min. F. Durczański zwrócił alą 
do Rządu Polskiego, zawiadamia 


się przez lornetę. górników, pracujących pod ziemią 


DOM POETEN i 


m 


Roosevelt żąda 190 milionów doarów 


na Wase z KEZ Otsid 


Prezydent Roosevelet zwrócił, Kwata ta jest niezbędna w 
bieżący 


ńskiej akej! katolickiej. | rym domaga Się nowych kredy- rok finsnnawy, który kończy mię 


tów na pomoc dla bezrobotnych w 1 lipca. 


I NA STR. 1-ej). vymokości 150 milionów dolarów. | 


siębiarstwa. Za pracę dodatkową | jąc o uchwale Sejmu słowackiego, 
obu grupam pracowników wypa- a skladzie Rządu ke. Tiso | pro- 
cany będzie 25 proceniowy doda |sząc o uznanie utworzonego pañ- 
tek, przysługujący za pracę nadli- | stwa, or2z o zawiadomienie o tym 
czbową. Rządu w Bratysławie. 


Pół miliarda kostoje 


pancernik „New Yora“ 


Z Nawego Jorku donoszą, iż za 
prajeklowana iam budowę nowe- 
go pancernika „New York" o wy 
porności 45 tys ton. Będzie ar | 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.= 


AIR FRANCE 


oen s mam mie R 
maL skeid, msasa 
1 wkzysbàaia biura s. 


zbudowany w siocznach w Brook 
lyn, Koszta budowy wyniosą oko- 
lo 109 milionów dolarów (prze 
szio pół miliarca złotych). 


kdministracja c ntiaimna „ŁOBOTNIKA” 
Warszawa, U. Warecza 7 | p., tel. 5.13-80 


i am czynna jest od godz. 9.10 do 21-ej bez przerwy. =n ma 


Odpływ kultury 


Były premier, proj. K. Bartel, 
powiedział w komisji senackiej 
parę bardzo ciekawych rzeczy o 
dziejssej młodzieży akademickiej 
i jej studiach, Obserwacje jego 
są wysoce niepokojące. Studia, 
które programowo powinny trwać 
zaledwie cztery lata, trwają prze- 
ciętnie około czternastu lat, a i 
tak kończy je tylko mniej więcej 
trzecia część tych, co się na nie 
zapisali, 

Prof. Bartel przytacza dowody. 
W roku 1926/27 było na wydzia- 
le inżynierii zapisanych 107 stu- 
dentów. Tylko jeden a tych stu 
dentów lwowskiej Politechniki 
ukończył je w ciągu czterech prze- 
widzianych lat Po pięciu latach 
ukończyło stodia 4, po aześcin—6, 
po jedenaatu lstach — 2. Na in- 
nych wydziałach jest nielepiej. 
Ne mniweraytecie, osobliwie w stu 
diach trndniejnzych, jest podobna 
jeszcze gorzej. Gdyhy odpadały 
zawsze % studentów zapisanych, 
łatwo wyobrazić sobie, jak ogróm 
ne masy energii przepadają da- 
remnie. Na co było kończyć szko- 
łę średnią i męczyć się latemi na 
uniwersytecie czy politechnice, 
skora wysiłek i koszt był darem- 
my? Niadoćć na tym: ci ludzie 
wnieskończeni” noszą przez całe 
życie jakiś uraz w sobie, poczucie 


miłazości i niezadowolenia, i jak 
ta już bywa, przypisują własne 
niepowodzenia czynnikom zew- 


mętrznym- Tu się gromadzą siły 
mieprzychylne dls pewnych po- 
raądków rzeczy. 

Ale prof. Bartel kończy nie na 
tym. Twierdzi mianowicie, że 
młodzież, przychodząca obecnie 
ma Politechnikę, nie zna języków 
obcych i słabo zna język polski. 
Ten szczegół przeraża poprostu. 

W szkole rosyjskiej młodzież 
znajdowała dość czasn. aby poza 
nią i wbrew niej, uczyć się dobrze 
języka polskiego i uzupełniać 
wiadomości programowe gimna- 
zjum rosyjskiego, obfitą lekturą 
pozuazkolną. Uezona nię też gor- 
liwie języków obcych, a przecię- 
tny gimnazista klas wyższych o 
rientował się doskonale w splocie 
zdarzeń ewej współczesności. To 
jm było zjawieko ntarte i po- 
wszechne. Nie można zhywać tych 
smutnych objawów dzisiejszych 
agólnikowym twierdzeniem, że 
młodzież jesl dziś rozpolitykowa- 
na. Ze czanów rosyjskich polity- 
kowała się daleko więcej — i to 
w atmosferze wielkiego ryzyka i 
nichezpieczeństwa. I walki mię- 
drypartyjne były oatre, tylko że 
nie takie dzikie i brmtalne, jak 
dzisiaj. 

Prof. Bare) dla przekonania 
się o poziomie mmyałowym awo- 
ich studentów wdawał się z nimi 
w rozmowy i reucał im pewne — 
elementarne dle nich — pytania 
æ różnych dziedzin życia. | tn 
wyniki są przerażające: 58 na stu 
studentów nie wiedzało, kto to 
był Rajmund Poincsre, którego 
imę tak mocno związało się z woj- 
mą światową. Akwafortę (miedzio- 
rytmictwo) określili aludenci, idg- 
cy na wydział architekiury jako 
ujście wadociągu, 38% studentów 
mic o niej nie wiedziało, 11% nie 
wiedzisło nie o Galileuszn( 48% 
nie słyszało o Ryszardzie Wagne- 
rze. Zdawałoby się, że niepodab- 
na przeczylać paru nnmerów ja- 
kiejkolwiek gazety, aby nie ze- 
1knąć się z imieniem wybitnych 
ludzi, a jednak jest tak, jak wła- 
inie jest. Może jedynie dlntego tej 
młodzieży przychodzi tak straszli- 
wie łatwa wszelka „mocarstwo- 
wość”, a jeszcze łatwiej rozwiązy- 
wanie najbardziej powikłanyck i 
trudnych zagadnień nolitycznych 
i społecznych. 

Myliłhy się jednak, ktoby przy- 
puszczał, że tak jest tylko m nas. 
Ten gwałtowny edpływ kuliury 
jest rysem  charakterystycznym 


czasów pogardy dla wszystkie- 
go, co wczoraj miało war- 
tość, a więc dla moralności 


kumanitarnej i dla wiedzy. Włos- 
ki faszyzm wyraźnie potępia „ecien 
tyzm* (scientia - nauka), a naro- 
dowy „soejalizm* sławi instynkt. 
Gdy prof. Bartel powiada, że 
szkoła średnia jest nie w porząd- 
ku, to możemy dodać, że nie tyl- 
ko szkoła średnia i nie tylka pol- 
ska. Np. szkoła powszechna w ni- 
czym nie przypamina szkoły da- 
wnej. Jest wprawdzie opanowana 
przez nadzwyczajne programy. 
mczniowie muazą uczyć się bardzo 


wieje, ale jednocześnie. o ile cho- 


dzi a ich postępowanie, w niczym |rzecz śród młodzieży to małpo- 


nie przypominają pokoleń 
przednich. Są zdecydowanie ni 


poelnszni i niespołeczni. Wydep- li 
tują trawniki, które istniały dzie- |mieckich burszów, 


siątki lat, palą papierosy i grają 


na pieniądze, podczas przerw mali , 


chłopey biegną na aqsiadujące ze 
szkołą podwórka, eby wypalić pa- 
pierosy, czy zagrać w jaką grę. Tu 
coś jest nie w porządku: albo 
nauczycielom brak zainteresowań 
wychowawczych i energii, alho 
typ ucznia zmienił się na gorsze 
i to zdecydowanie. 

Druga rzecz, o której istnieje 


|ablepia, jak nakazuje jaka wą- 


|imi, gestami, poatawg mocaratwo- 
wę i grandilokwencją, to wazyat- | 


wanie obcych wzorów. Śmieszne 
czepki korporanckie, niewolnicze 
glupawe naśladownictwo nie- 
la symbol. 
Brudna wyświechlana czapka z 
białego sukna, którą się głowę 


dołkowska elegancja, to także sym 
hol. Blaszka, mieczyk, kosznlka, 
rzemień, czapka, wypożyczona od 
kagokolwiek razem z jego słowa- 


ko. Dawny młodzieniec podciągał 
się do tradności, jakie spotykał 


już bogata niemiecka literatura, 
to recydywa analfabetyzmu. W 
dwa — trzy lata po opuazczenin 
szkoły młodzież nie wie prawie 
nie z tego, czego uczyła się przez 
osiem lat z wielkim mozołem, Je- 
den z najwybitniejszych niemiec. 
kich pedagogów współczesnych 
stwierdza, że przy rozmowie z 38 
dziewczętami. uczennicami szko. 
ły zawodowej, które dopiero ca 
ukończyły szkolę powszechną, tyl- 
ko 9 wiedziało, kiedy była wojna 
światowa. Inne dawały odpowie- 
dzi różne: 1844 — 1884; 1872 — 
1888; 1742 — 1796 i t. d. Zgady- 
wanie, czy też uleganie jskimó 
skojarzeniom. A przecie wojna 
éwiatowa, ta wydarzenie, którego 
skutki trwają, o którym mówi się 
ciągle, Z pośród pytanych 13 dziew 
cząt nie wiedziało mic. Kiedy 
Niemcy stały się republiką? Z 38 
dziewcząt wiedziało 6. Kio wal- 
czył z Niemcami w wojnie świa- 
towej? Tylko 2 dziewczyny po- 
trafiły wymienić 4 główne pań- 
stwa koalicji. Słowem, nie nie 
pozostało w tych głowach, któ- 
è urebiano w przeciągu ośmiu 
lat 

U mas nie jesl lepiej pod tym 
względem, a jeśli weźmiemy pod 
uwagę hanalny fakt, zanotowany 
przez Świętochowski. w „Ge 
nealogii teraźniejszo! że bu- 
dżet ministerium oświaty zmniej. 
sza się stałe i że wzrasta liczba 
dzieci, dla których nie ma miej- 
mu w szkole, to napewno nie po- 
limy się, gdy powiemy, że jest 
jeszcze gorzej. Rozmowa z mło- 
dym malnrzystę, czy studentem w 
niczym nie przypomina rozmów 
dawniejszych, gdy młodzież wbrew 
azkole zaborczej i poza nią zdo- 
bywała rozległe wiadomość 
każdym razie potrafiła samodziel- 
«= myćleć o pewnych dziedzi- 
nach, dostępnych dla niej, odwa- 
żała się postawić zapytanie, gdy 
czego nie rrozmmiała, przyznać 
się, że danej rzeczy nie wie, umia- 
ła się zainteresować mnóstwem 
spraw pozaszkolnych. Dzisiaj, gdy 
dostaje się list od młodzieńca- 
akademika, to prócz wszystkich 


i na mich wyrastał. Dzisiejszy, — 
likwiduje tradności moralne przy 
pomocy środków mechanicznych: 
pałki, krzyku, awantur. Dawni 
była siła, dzisiaj jest siłactwo. 
Niestety, wszystko to jest staran- 
nie hodowane i dlalega patrzymy 
ma ten hezprzykładny i zatrważa- 
jący odpływ kulury, ujawniający 
w całej okszalaści czasy pogardy 
troglodytów dla humanitaryzmu 
i jego mhdrości. 


P. HULKA.LASKOWSKI 


str. 3 


Refleks 


Zdobyte doświadczenie 


Doprawdy uściskałbym serdeca- 
nie p. senatora Prystora za jego 
ostatnie przemówienie w Senacie, 
gdyby to tylko wypadało i gdy- 
bym się nie obatcial, że może się na 
mnie z tego powodu obrazić. Po- 
ruszył em bowiem wszystko, co ka 


żdy z naa czuje à nad czym każdy | pomuiano już w Poisce groźby ła- pochodzenia 


je 


Zwycięski pochód P. P. S$. 


Wyniki wyborów do Rad Gromadzkich 


Powiat krośnieński 


W POTOKU: 

P. P. Ś. — 12 mandatów 
Str. Ludowe — 4 mandaty 
©. Z. N. — 4 mand. 

W TURASZÓWCE: 

P. P. S. — 12 mandatów 


| 


P. P. S. szła wspólnie ze Str. 
Ludowym. 

W KŁAJU: 

P. P. S. i Stronnictwo Lndo- 
we — 16 mandatów 

Inni — 14 mand. 


Ozon — 2 mand. 
W KSIAŻNICACH: 


P. P. S. i Stronnictwa Ludo- 
we 8 mandatów 


Dzicy — 4 mand. 

W ŁĘŻKOWICACH: 

PPS i Str. Lud. — 8 mund. 
Inni — 4 mand. 


Dla 8 mandatów odbędą się 
wybory uzupełniające. 

W BORKU: 

P. P. S. 5 mandatów 

Str. Ludowe — 4 mand. 

O. Z. N. — 4 mand. 

Urzędnicy — 3 mand. 

W MĘCINCE: 

P. P. S. — 9 mandatów 

Str. Ludowe — 4 mand. 

O. .Z N. 3 mand. 

W HARKLOWEJ: 

P. P. S. — 14 mandatów 

Str. Ludowe — 6 mandatów. 

W ZARSZYNIE: 

P. P. S. — 2 mandaty 

Str. Ludowe — 9 mand. 

O. Z. N. — 6 mand. 

Żydzi — 3 mand. 

W DŁUGIEM: 

Str. Ludowe — 28 mandaty 

Str. Narodowe — 1 mandat. 

W  POSADZIE  JAĆMIF- 
ROWSKIEJ: 

Str. Ludowe — 10 mandatów 

Akcja Katolicka — 6 mand. 


przez rządy, w których niejedno- 


krolnia zasiadał również, jako 
minister czy nawet sam premier, 
p. Prystor. 


Pay trzeba przypominać słcarqi | 
opozycji na nadużycia wyborcze, 
Brześć i ówczesny terror! Czy Wë 


Nigdy zawcześnie — czasem zapóźno. 
Czas myśleć o zawarciu 
ubezpieczenia na życie w P K O 


W TARGOWISKU: 

P. P. Ś. i Stronnictwa Ludo- 
ue — 11 mandatów, 

Ozon — 9 mand. 

W SIEDLCU: 


we — 14 mandatów 


P. P. S. i Stronnictwo Ludo- 


W STANISŁAWICACH: 
PPS i Str. Lud. — 4 mand. 
Inni — 8 mand. 

W PROSZÓWKACH: 

PPS i Str. Lud. — 18 mand. 
Ozon — 2 mand. 


425 tysiecy członków 


w Szwedzkiej Pa 


Szwedzka partia socjalistyczna 
wkrótce obchodzić będzie 50-lecie 
swego istnienia, Przy tej sposob- 
ności ukaże się specjalne sprawo- 
zdanie o rozwoju Partii. Sekretarz 
Partii, taw. Nilsson, stwierdza, że 
od r. 1926 do 1937 liczba człon 
ków Partii wzrosła z 189.122 do 
398.625, co wynosi 110,8% ! 


Juan Marth 


Jak donosi prasa angielska, 
przemysłowcy i bankierzy londyń 
scy (t. zw. City) „czymią już przy 
gotowania do wielkich tranzakcyj 
handlowych z Hiszpanią gen. 
Franco”. Rzecz charakterystycz- 
na, że na czele koncernu, którego 
zadaniem będzie rozwój  stąsun* 
ków gospodarczych między An- 
glią a Hiszpanią, stanął ze strony 
hiszpańskiej glaśny Juan March, 
bogaty przemysłowiec hiszpański, 
a koncern działać będzie pod fir- 
mą „March Limited" 

Juan March — to osobistość 
całkiem...  niearyj 


boleje, — a co niestety nic każdy mawia kości opozycyjnym postam; Skiego, która wśród grabarzy Re- 
ma możność powiedzieć publicz-' publiczne zapowiedzi, że jeżeli nie publiki Hiszpańskiej odegrała bar 


mie. 
A więc odważnie © 
mier i b. marszałek 
przechrstawił się wszelkim © 
dużyciom wyborczym. 


możliwych orlografij, wykazują 
cych całkowity brak pewności, 
spotyka się w nim także niepoko- 
jące bałamnetwa. Zreszta anarchia 
ortograficzna cechuje także listy 
profesorów uniwersytetu i litera- 
tów, bo ze wszystkich możliwych 
reform ortografii ostatnia była 
najniefortanniejsza. 

Jeśli a wykształceniem jen nie 
dobrze, ta z wychowaniem jest 
jeszcze gorzej. Najpotworniejsza 
O AARDE zaztoZE WE 


Raburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


mych charób, odble! 
twnczą zla Brzemianą ma! 
Należy dbać o normalna 
tejonowania żelądka 1 kl 
przaa raqularne wypzóżniania 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra ŁAUERA 
afosata nę Pra obiiruke[ń 
mormują trawlanie, ezyszesa la. 
jadnia | kazbolesnie, przeciw. 
zlaleją tworzeniu slg iluszezu, 
wydalają nubsianeje gnllna, 
ala wywolują przyzwyczajania. 
a równiał sku 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


„konsolidacije“, 


przy pomocy twardego 


* organizacje, których jedyną wi- 


przeprowadzaną f aohie rozwój Polski i jej wielkość, 
nakazu, | niż ówczesne rządy? | f s 
przymusu i groźby — i domagał wymieniać te dziesiątki dekretów. rozmaitych spiski 


Czy trzeba 


|da się zmienić konstytucji pra- dzo doniosłą rolę. Nie mogąc się 
pre- wem, to trzeba to zrobić siłą,-czy pogodzić z utratą wpływów i zna 
Senatu «apomniano o napadach na ludzi czenia po upadku monarchii w Hi 


szpanii, March intrygował zawzię 


Połępił ną była to, że inaczej wyobrażali cie przeciw wszystkim rządom 


republikańskim pa kolei i wyda* 
wał ogromne sumy na popieranie 
ów i akcyj wro- 


aig zjednoczenia wszystkich sił na które wydawano niemal corocznie pów Republiki. Jak twierdzą ko- 
rodu drogą przekonywania i argu | — jakby na ironię — w przeddzień la dobrze poinformowane, March 
mentów. Uznał za niclojalne i nieu | zebrania się Sejmu, by w ten spo- byl jednym z inspiratorów rebelii 


sprawiedliwione wydawanie 


de-|nób obejść prawa parlameniu;— gen. Franco i od samego począt- 


kretów dotyczących zasadniczych ; czy trzeba przypominać protesty, ku t. e powstania subsydiował 


praw wolnościowych ludności bez | podnoszone z tego powod 


pośrednio przed  zebraniem 


Izb Ustawodawczych. 


gają wzżystkie  nasuwające 


fo je szacunku i z zaufania rzą- 


mu i kadzonemu lecz również o- 
śmiesza. A wreszcie stanął na sta- 
nowisku. że wludza Prezydenta 
Rzeczypospolitej powinna się opie 
raé na szerokich nodsławach mn- 
ralnych, a nie na Icbach ustatwo- 
dawczych, która dziś nie stały sie 
'nyrazem woli 4 dażeń calego spo- 
łeczeństtwa 

Mowa p. senatora Prustora przy 
nominala dawnego rewolucjoniatę 
tow. Bohdana i zawierąła myśli i 
wskazania. POD KTÓRYMI KAŻ 
DY MOŻE SIĘ PODPISAĆ. 

Tylko z jednym jeno twierdze- 
niem nie mogę się zfoUsić, a mit- 
nowicie z iym, byśmy DOPIERO 
TERAZ mieli „zaczynać wpro- 
wadznć u nas te złe obyczaje”, 
które dziś łak slusznie notępia p. 
Prystor Przecież te „zła obycza- 
je“ panują u nas od lat, — od 
tego momentu. kiedy skrępowana 


Dna LAUERA 


$ została 


prawdziwa 


Dziwił się | śnie w rządach komisarycznych i przyjażnionymi” koncernami 
zarozumiałości i ilości wyłaniają- |w systemałiycznym niszczeniu sa- | granicznymi. 

cych się coraz liczniej geniuszów, | morządu terytorialnego i ubezpie- 
którzy — bez odpowiedniej nauki | czeniowego widział wówczas p. 3e-, picznego końca: tragilarsa „nie- 
i bez doświadczenia — rozstrzy- | nator Prystor wyraz zaufania że interwencji", wszczęta z iniejaty- 
się | strony 
problemy. Zażądał, by władze cz:* że ta stucrzy szacunek dla wła-: dowych, uniemożliwiła Hiszpanii 
pały swój autorytet 2 olaczające- dzy? 


rządzonych — i wierzył, 


I wreszcie =- czyżby p. Prystor 


sposób wytrysło ta 


stawy — i czy wierzy, że przedar- 
te zostahr te karty, na których 
spisano. jak uchwalona zostala 
nasza konstytucja? 

Te wszyslkie przykre i bolesne 
reminiscencje nie zmniejszają jed 
nak SŁUSZNOSC!I WYWODÓW 
ł SŁÓW DZISIEJSZEJ KRYTY- 
KI! P. SENATORA PRYSTORA. 
Doświadczenie uczy, a przynaj- 
mniej uczyć powimio. Na przy- 
szłość chciałbym też tego jed- 
nego tylko, bu to, co dziś p. Pry- 
|atoruważa za złe w odniesiemu da 
| postępowania dzisiejszego Rządu, 
wważcł również za złe w odniesie- 
niu do wszystkich innych rządów. 

Złe tkwi bowiem nie w tym, 
KTO co zrobił, lecz w tum, CO 
| kto zrobił — I ZŁE POZOSTA- 
NIE ZŁRM ZAWSZE BEZ 


demokracja! 


POPEŁNIAŁ. 


n. E 


przez je bardzo wydatnie, w ścisłym, 0 
się | ówczesną opozycję” Czy to wła- czywiscie, porozumiemu + „AN 
ra 


Dziś — sprawy dobiegają lo- 


"wy wiadomych sler międzynaro* 


| Republikańskiej skuteczną obronę 
przed najazdem; „narodowy“ ge: 


dzemich obywateli, —- oraz wystą- sądził naprawdę, że zapomniano O` nerat, przy decydującym poparciu 
pił preeciwko systemowi pochleb- | tym, w jaki 
stwa i kadzenia, bo to nie tylko i „śródło” władzy. dla którego słu-; niemieckich, zbliża się 
zacządra i mąci w glowie kadzące | sznie żąda szerokiej moralnej pod wskazanego mu przez 


'„naradawych”* wajsk włoskich i 
do celu, 
rozkaza. 
dawców zagranicznych; a zatym 


itii Socjaiistycziej 


W tymże czasie liczba głosują” 
cych na Partię wzrosła o 50%. 

Nie ma jeszcze szczegółowych 
cylr o przypływie członków w 0- 
statnich miesiącach, ale wedłe 
wszelkiego prawdopodobieńsiwa, 
w chwili obecnej Partia liczy 423 
tysięcy członków. 


— Juan March uznał, że czas przy 
stąpić do dzieła — ; pomyśleć o 
amortyzacji iudzież należytym o- 
procentowaniu sum, wyłożonych 
na finansowanie rokoszu Stąd 
więc płodna i zyskowna „idea“ 
brytyjsko » hiszpańskiego koncer- 
nu: „March Limited"... 
Angielskie sfery finansowe f 
przemysłowe chętnie mają się zgo 
dzić na lokowanie swoich kapita- 
łów w Hiszpani; — I aż drżą £ 


=] brani 
7 Cneu tyko 
| ży przed zinnen 


przed anginą, 
BA 


grypą, 
bólem gardła: 


niecierpliwości, aby tę owocną 
(dla siebie) działalność rozpo- 
cząć. Cale ekipy brytyjskich Bou 
ssaków szykują się już do wypra* 
wy po iberyjskie zloie runo. Juan 
March — jako dobrze świadom 
spraw i rzeczy lokalnych — od- 
grywać będzie rolę przewodnika 
i wspólnika* nowoczesnych Argo- 
nautów. Koszta wyprawy, pre 
mie i dywidendy płacić będzie — 
do czasu — lud hiszpański. _ 

Nikt przewidzieć nie może, jak 
długo trwać będzie ta wspaniała 
złołodajna koniunktura. Ale tak 
czy owak — Juan March na cze- 
le koncernu eksploatującego Hisz- 
panię — io wiele mówiący sym- 
bol istoty i celów hiszpańskiej 
„wojny domowej”, 


ZA © DZY 


HISZPAŃSKA 


SERENADA 


WZGLĘDI! NA TO, KTO BY JE Śpiewają — Chamberlain i Daladier. Słucha z miłym uśmiechem 


gen. Franco i nawo. rzuca kwiaty. W głębi za gen Franco — 


Hitler i Mussolini. 


(Z prasy angielskiej), 


Str, 4 


Zagraniczna i wewnetrzna polityka ŻSSR 


Po 5 latach, które upłynęly od 
1 Ul 


uiparti ZSSR, zwo 
nareszcie 18-ty zjard 
w GE tych minionych 5 lat u- 
suwana i rozairzeliwzno starych, 
zasłużonych bolszewików i wsze. 
lakich prawdziwych 1 rzekomych 
„Opozycjonistów*. To leż na sali 
zjazdowej wśród 1567 delegatów, 
nie ma chyba ani jednego napraw 
dę wybitnego działacza, znanego 
z historii partii, żadnej przwdzi- 
wej Indywidualności. Indywidual- 


chlebstwy spadła polliyczna „kul- 
tura" sowiecka w totalnym nstro- 
ju. 

Ale przejdźmy do treści retera- 
tu Stalina, w którym naturalnie 
nic „genialnego* nle bylo. Bylo 
natomiast dużo falszów 1 wykrę- 
tów. Czytamy stenogram mowy 
tak, jak został podany w „Praw- 


dzie” w Nr. 60. 

Pierwsza część referatu została 
paświęcona polliyce ZAGRANICZ- 
NEJ. Czytelnik naturalnie spo- 
dziewa się ataku na pańsiwa fa- 
szystowskie, zwłaszcza na „Helg 
Rzeszę”, której systematyczne po- 
suwanie się na wschód grozi Z. S. 
S. R. wojną. Ale tego ataku nie 


ności zosłały fizycznie zmiażdżo. 
ne. Na sali — Sialin; koło niego 
paru najbliższych Mołotow, 
Żdanow, Kaganowicz; pozaiem — 
szara masa posłuszny-h | pokor- 
nych ludzi. Szmodzierżawie — stu 
procentowe. 

Zabiera głos sam STALIN, dla 
wygłoszenia referatu sprawozdaw 
czego imieniem Centralnego Kami 


telu. Burzliwe owacjel Trzeba 
czylać komentarze  „Prawdy” 
(Nr. 69): 


— „To sam naród witał naj- 
godniejszego z poród swych sze- 
regów! 

Stalin mówi, a „Prawda“ 
mentuje: 

— „Olos Stalina — to głos sa- 
mej historlif*, 

Gorzej gdy „Prawda“, komen. 
tuje atak Stallna na Francję i An-| 
gHę: 

— „Przed całym śwlatem de- 
maskuje się prawdziwe cele nie- 
których „monachijczyków" i ich 
SKOMPLIKOWANY POMYSŁ 
PROWOKATORSKT". 

„Prawda” przypomina  hislo- 
ryczne zasługi Stalina, zwłaszcza 
wobec Ukrainy, | powiada: 

— „W r. 1920 pod klerownic. 
iwem Stalina  ROZGROMIONY 
ZOSTAŁ PIŁSUDSKI | jego ar- 
mia”. 

Nziuralnie, o rozgromieniu £0- 
wieckiej armii pod Warszawą ani 
słowa. O rozgromieniu sowieckiej 
armii południowej, w której hyt 
Stalin (pod Lwowem) również ani 
słowa! 

Stalin przemawia © konieczno- 
ści dbania o „kadry“ partyjr 
Komentator „Prawdy“ Wiszniew- 
ski przypochlebnie zaraz „komen- 


ka- 


tuje” 
— „Ie w tym ludzkości, czy- 
stości, aubtelności!”. 


— Wiele — powiada pośpiesz 
nia Wiszniewski — było myśli GE- 
NIALNYCHI". 

1 tak dalej. Cytujemy te głupa- 
we komentarze, aby dać pojęcie, 
do jaklego „podchslimażu” (pa- 


f 


najnowsza modela. KSRGNZI 
samoda ae oraz tiule 
Dapp misy i siatki poleca 
"m | 668L TANI MIESIĄC 


GĘSIA 3 
sklep front 
tel. 12.13-78 


1. GORDON 


W rocznice 


1i-go bm. minąt rok od wkro- 
czenia wajsk niemieckich do Au- 
strli, Z iej okazji ukazał się w 
„Daily Herald" artykul dziennika- 
rza austriackiego, Willy Frischaue 
ra, który do końca istnienia Austrii 
był mężem zaufania Schusschnię- 
ga. Auior kończy awój artykuł na- 
stępującymi ciekawymi szczególa- 
=: 

Żadna z licznych publikacyj na 
temat śmiertelnej walki Austrii nie 
podała faktu, że: 

Hitlera zamach, wykonany wte- 
dy, kiedy jego wysłannika w Lon- 
dynie przyjmowano uroczyście, 2 
we Francji bylo przesilenie rząda- 
we, byt nadzwyczaj sta. annie i do 
brze przygotowany pod wzglę- 
dem dyplomatycznym. Hitler wie- 
dział, że: 

mote liczyć na poparcie kardy- 
nala Innitzera i jego zwolenni- 
ków, 

na Mussolmiego, który z jedy- 


„anszlussu“ 


nego skutecznego obrońcy niepo- 
dleglości Austrii przeobrazł się 
w zwolennika ancksji, 

na Francję 1 Anglię, które przez 
swych przedstawicieli w Wiedniu 
oświadczyły Schuschniggowi, %# 
nie wierzą w Zamach Hitlera! 
A na zapytanie Schuschnigga, co- 
by Anglia i Francja zrobiły w ra- 
zie zamachu, posłowie wzruszyli 
ramlonami, 

na czechosłowackich mężów 
stanu, którzy nie przeczirwając 
swej własnej katastrofy, oświad- 
czyli, że wolą „ansziuss” od Habs- 
burgów w Austrii? 

Mając takie atuty w ręku, Hi- 
tler mógł razkazać swym wojskom 
wkroczyć da Austrii. Ale, Jak wia- 
domo, trzy pułki spóźniły się na 
wyznaczony termin, a w dwugo- 
dzinnym locie z Monachium do 
Wiednia 17 samolotów bombo- 
wych rozbito się po drodze. 


OKAZYINA „WYPRZEDAŻ l 


raty najnowszych 


FOTORI 


Fachowa obsluga 1 porady. 


| Estonia ma swój 


eli po cenach rewelacyjnie niakich 


MABALA AWEKA NA 
Fa mia | 5.14, 


phór konteniratyjny 


Reakcyjny rząd Estoni nie po-|Na wyspie przebywają i Inni so- 


został w tyle innych, większych 
państw 1 również urządzi obóz 
koncentracyjny na wyspie Dagö 
w pobliżu wyspy Oesel. 


Osadzono tam świeżo dzlenni- 


karza socjalistycznego, Nigel An- 
dresena, byłego kierownika orga- 
mizacji 


miodzieży socjalistycznej. 


LĄ MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


O NIEZRÓWNANYM SMAKU 


Teatry Warszawskie 


Teatr Nowy: 


Komedia w 3 aktach. Przekład 
J. Lorentowicza. Reżyseria K. Bo- 
rowski. Dekoracje St. Jarocki. 

Zanim przystąpię do omówienia 
zabawnej komedii, wystawionej w 
teatrze Nowym, chcę jeszcze parę 
słów poświęcić premierze poprzed 
niej, „Naszemu Mliastu* granemu 
w Teatrze Narodowym. Sztuka ta 
obudziła bardzo sprzeczne sądy 
krytyki | zdumiony czytelnik być 
może trafił na zupelnie sprzeczne 
oceny w różnych pismach. Tego 
rodzaj uzjawisku warto poświęcić 
parę słów. Krytycy mogą się róż- 
nić w zdaniach, ma to nie ma 
rady, do czytelnika tedy należy 
wybrać sąd, który mu bardziej od 
powlada, albo uznać zdanie tego z 
krytyków, którego darzy większym 
znawstwem. Wybór czasem może 
być frudny, tym lepiej. Właśnie na 
faklch rozważaniach kształci się 
smak | wyrobienie artystyczne. — 
Wyroblenie to jest potrzebne zwla 
szcza polo, żeby umieć odróżnić 
szeczy złe od dobrych, tandetę ar- 
tystyczną od istoimych wartości. 


Co się tyczy jeszcze „Naszego 
miasta" ktoś rzucił myśl, czy szlu 
ka by nie zyskała „gdyby ją wysta- 
wiono raczej jako groteskę i na- 
wet ostatni akt wśród trupów po- 
traktowano humorystycznie. Wię- 
cej Jeszcze, ci, którzy czytali eg. 
zempłarz (a recenzenł nie ma da 
niego dostępu) twierdzą, że teka 
raczej byia intencja autora; tze- 
komo tekst sztuki uległ dość po- 
ważnym zmianom. Bardzo być mo 
że, że gdyby zamiast taniego mi- 
sterium pokazano nam ironiczną 
i dość jadowitą satyrę na lichotę 
i marność życia przeciętnego czło- 
wieka, rzecz wytłumaczylaby się 
znacznie jaśniej. Nawet rozmowa 
trupów o pogodzie mogłaby być 
śmieszna, jako kontynuacja pos- 
poliłości poza grób, gdyby z niej 
nie zrobiono objawienia tajemnic 
tamtego świata. Właściwie trudna 
jest u nas wydawać sąd o sztu- 
kach tłumaczonych, tak wielkim 
ulegają przekształceniom dzięki 
ptzekładom i reżyserii. Pietyzm 


cjaliści, 


Rząd estoński; w dalszym ciągu" 


nie pozwala wydawać zawieszo- 
nego dzlennika socjalistycznego 
„Rahwa SDhna*, 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkawo łatwa i praktyczna me. 
toda nauki języków obcych za po- 
mocą płyt gramafonowych „Phono- 

R Cena za komplet płyt (40 
isej wraz a podręcznikiem) zł 70. 
„Pea Płyta”, Warszawa, Marszal 
ka 104 (wprost Dworca Głów- 
24"). przednjemy również na raty. 


obowiązuje aż nazbyt często; nie 
tstnieje jak się na to nie raz już 
żalili krytycy. 

Być może, iż cała dyskusja, któ 
ra wybuchła koła tej sztuki, wisi 
w próżni, bo autor napisał coś 
mocna odmiennego od tego cośmy 
widzieli. 

Ale dosyć o tym. Przejdźmy do 
weselszych tematów. Teatr Nowy 
wystawił, jak wspomniałam, bara 
dzo zabawną t kulturalną komedię 
angielskiego autora | aktora jed- 
nocześnie, Noel Cowarda. Jak 
zwykle w sztukach angielskich 
akcja rozgrywa się w atmosferze 
wielkiego dobrobytu, w pięknej 
willi podmiejskiej, wśród dość roz- 
próżniaczonych i rozgrymaszonych 
ludzi. Panem domu jest pisarz, 
który zarabia ogromne sumy na 
swoich powieściach, ale wyjątek, 
który nam czyta na scenie, nie 
każe zbyt dobrze myśleć a jego 
talencie. Żoną jego jest sławna 
aktorka, która zeszła ze eceny, ale 
wyżywa swoje zamiłowania kabo- 
tyńskie w domu. I a niej mażemy 
raczej sądzić, że to zła aktorka. 
Jest też syn-malarz 1 rozkapiy- 
szona córka. Rodzina ta, mimo Iż 
nie bardzo wierzymy w jej ta'en- 
ty, ma dużo wdzięku, przyjemną 


wobec tekstu i intencji autora nie dziwaczność, umiejętność wygłu- 


ma! O faszystowskich  „agreso- 
rach" Stalin nie mówi PRAWIE 
NIC — natomiast ATAKUJE, 1 TO 
BARDZO NAMIĘTNIE PAŃ. 
STWA DEMOKRATYCZNE — 


Anglię i Francję, sojuszniczkę 
Z.S.S.R... Za co? Za (rzekomy) 
zamiar WYWOŁANIA WOJNY 


POMIĘDZY ZS.SR. A „Ilł-CIĄ 
RZESZĄ". W ten sposób poka- 
zuje się, że to nie tyle „IIl-xia Rze 
sza”, ILE PAŃSTWA DEMOKRA 
TYCZNE chcą wojny pomiędzy 
Z.S.S.R. a Niemcami! Naturalnie, 
po to, by osłabić te aha państwa i 
później umocnić własny wpływ i 
znaczenie! 

To właściwie cała myśl zagra- 


nicznej części referatu. 
chodzi o problem ukraiński, 
wiada Stalin, to PRASA (!) 


Np. Jeśli 
po- 
an- 


gieiska i francuska „pchała Niem- 
na wschód, 


ców dalej obiecując 


Mały felieton 


Europa maszeruje 


Jeśli kto kolwiek miał waw | sty dowód, iż nasiąniła wiosna. 


wątpliwości, czy mamy już wio- 
ene, czy nie, czy zima odeszła juź 
sa góry, za lasy, csy nia — to od 
dwuch dni wazelkie co do tego 
wątpliwości zostały ostatecznie 
rozwiane. 

Wiosua jest w całej pełni. 

Nis to, że śnieg gruszy, że pôl- 
noc lodowym wieje podmuchem, 
nie to także, że w rozmiękłej eia- 
mi gdzio nisgdzie zaczęły się wy- 
chylać jasnozielone źdźbła trawy, 
że tu lub owdzłe cienkie gałązki 
drzew nabrzmiały pąkowiem, że 
ktoś widział ciągnące na północ 
klucze żórawi, stada dzikich gęsi, 
że podobno bociany wróciły z za 
marza. 

To wszystko nie dacyduje a wlo 
Śnia i simis. 

Bociany — jedne wróciły, © 
drugis wie wróciły. Ptaki mają 
swój łnstynkt I wiedzą, ża bywa, 
i2 na północy robi sio goręcej niż 
na południu... więc nis ma celu 
wracać, 

Niedawno byłem mimowalnym 
dusiadkiem rozmowy dwojga dzie- 
el, z których jedno s całą powagą 
zapewniało drugie, ża bocłandw 
tb ogóle nie ma, Że to tylko ma 
łym dzieciom opowiada sią bajkę 
o bocianie, ale w rzeczywistości 
ptak taki nie istnieje, jak nie ist- 
nieje ptak ognisty, fenika i inne 
mtłtologłczne stworzenia. 

Musiałem uwierzyć tym dzie- 
olom, zwłaszcza po tym, gdy usły 
szałem ip naszym Benacia aape- 
wmienie. że „młodzież wie najlo- 
piej...*. 

A wigo ani bociany nie są już 
zwiastunami nadciągającej mio- 
sny, ani ladowe podmuchy półna- 
cy nie dowodzą trwającej zimy. 

W XVI 4 XVII wieku owłastuna 
mi wlosmy w Polaco były szlaki. 
Jeżali adaki taczerniły się od sa- 


| qonów tatarskich, był to oczywi- 


piania się, która jest jednym z 
największych uroków życia, szcze. 
re i niemal dziecięce dążenie za 
swymi popędami, w sumie zabaw- 
ną oryginalność, która stwarza z 
tego wnętrza bardzo cygańskiego 
(mimo pozorów mieszczańskich) 
osobliwe i przyjemne zjawisko. Ro 
dzina ta kłóci się, godzi, rządzi się 
nieprzewidzianymi odruchami, pro 
wadzi nas z niespodzianki w nle. 
spodziznkę, które jednak kręcą się 
trochę w kółko. Następuje inwa. 
zja obcych do tego domu: córka 
zaprasza sobie na week-end (pól 
soboty | niedzielę) kawalera, ale 
I mamą zaprasza sobie kawalera, 
syn zaprasza panmę, ale ojciec ro- 
bi ta samo. Następują bardzo za- 
bawne powikiania, pory krzyżują 
się i rozdzielają jak w konkredan. 
sle, wreszcie współistnienie „nor- 
mainych* ludz! z miłymi szaleń- 
cami z willi staje się niemożliwe. 
Obcy uciekają w poplochu, a pań- 
stwo domu niemal tego nie zau. 
ważają :w gruncie rzeczy najle- 
plej bawią się ze sobą I są dla 
sleble samowystarczalni. Matka 
aktorka wzbogaca ich życie swoim 
zawsze czynnym kabotyństwem, a 
może czymś więcej jeszcze: nie- 
ustanmą flkcją, przeżywaniem nie. 
istniejących  sytuacyj. 


wyciągał 


Ten swiasiun wiosny pa 3 górą 
trzech wiekach powrócił. Już nie 
Tatarzy, aic gdy pół Europy % 
ozyna maszerować, wiadomo, že 
na Świecia uczyniła się wiosna 

Od dwuch dni Europa masze- 
ruje. Czesi na wschód, Węgrzy ma 
Zachód, Rumunia na północ, Sto- 
tacy drepcą na miejscu, przeka- 
nami, że idą ku wolności, a Niem- 
cy maszerują we wszystkich kie- 
runkach. 

Zagonom tatarskim potrzebna 
była trawa dla koni, wiosna prze- 
ia przychodziła późno. Nowocze- 
snym zagonom trawa niepotrze- 
bna, jak bowiem wiadomo, czołgi 
1 samochody pancerne, a także 
zmotoryzowane dywizje nie ty- 
wią się trawą, lecz benzyną, a taj 
paszy dostania się pod dostatkom 
za dolary jak rok długi. 

Na razia maszarują tylko wy- 
mienione narody. W miarę jak 
inne przyłączą się da marszu, be 
dais coraz ciepłej, a może się sro- 
bić nawet gorąco... 

A ponieunada kogo zapytać to 
odporiada, ta maszeruje ku woi- 
ności, ku wyzwoleniu, wigo mamy 
już nawel nie zwyklą wiasng, lecz 
włosnę ludów. 

Czego więcaj żądać? 

Mein Lłeochen, was willst du 
noch mehr? — jak mówił pewien 
niemiecki poeta s bubką nisaryj- 


ULTIMUS. 


nlem meladramatycznych wnios-: 
ków z blzhych zdarzeń. Ta matka. 
teatralizuje bezustannie życie il 
kto wie, gdyby to nie byla licha 

lecz wlelka artystka, może miała. 
by rzeczywiście władzę przedzierż 
gania i wyolbrzymiania rzeczywi. 
słości. Tułaj z każdego pocałunku 
czy wyznania robi ona płaską 
„gierkę”, ale przyjemnie jest wy- 
obrazić sobie na jej miejscu ko- 
bietę, która z każdej blahostki po- 
trafiłaby zrobić przeżycie 1 poe- 
zję. Do tego jednak musialaby być 
raczej poetką niż akiorką. Ładne 
jest w tej komedil odbanalizowa- 
nie wielu eytuacyj, np. uwodzi. 
cielski piszrz zaprasza młodą 
dziewczynę, a kicdy ta przyjeżdża, 
an jest zejęty kotem i wcale nie 
zwraca na nią uwagi. Starzejąca 
slę kobieta umawia się na randkę z 
młodym chłopcem i na śmierć o 
nim z:pomina, aby odegrać teatral 
ną scenę rodzinną. Z tego miłego 
bzika grających osôb blje przyjem 
na świeżość. 

Pam Ćwikllńska miała wielkie 
pole do popisu. O Ile była jednak 
znakomiia, kiedy mówiła trzeżwa, 
może trochę przejaskrawiała ka- 
botyństwo I zły smak tej dziwacz- 
nej mamy, kiedy w jej imieniu 
„grala” Tego rodzaju aktorka 


im łatwą zdobycz”. Ta prasa de- 
mokratyczna mówiła Niemcom: 

„Tylka zacznijcie wojnę z bol 
szewikami — a wszystko pójdzie 
dobrze! Trzeba przyznać, że to 
bardzo podobne jest da POPY- 
CHANIA AGRESORA" (mapas 
nika). 

Co zaś do sprawy Czechostewa. 
cjl (dziś znów aktuzinej!) Stalia 
wypowiada takie słowa: „Można 
pomyśleć, że Niemcom oddano Cze 
chosłowację, jako cenę, za którą 
Niemcy zobowiązują się zacząć 
wojnę ze Związkiem Sowieckim; 
ale Niemcy teraz nla chcą zpłacać 
wetsia", 


Na zakończenie  zagrenicznej 
części swego referatu Stalig dat- 
muluje zadania partii w polityce 
zagranicznej. W punkcia 2 czyta. 
my: „Należy zachowywać østroła 
ność | nie pozwalać PROWOKA- 
TOROM WOJNY wciągnąć na. 
szego kraju w wojnę, bo ci pro- 
wokatorzy przyzwyczaił żię do 
wyciągania kasztanów a ognia 
cudzymi rękami". 

Tyle Stalin o polityce zagranicz 
nej. Cala ta „koncepcja“ wialinow- 
ska jest próbą stworzenia piźra. 
dyszki w zaosttzonych stosunkach 
z Niemcami. Jest ODSEPAROWA 
NIEM SIĘ od piństw demokra. 
tycznych. jest UŁATWIENIEM 
akcji pańsiwom faszystowskim, 
zwłaszcza „Ill-iej Rzeszy”. 

Ta osobliwa polityka jest sia- 
wątpliwie związana z osłabieniem 
Z.$.S.R. Nie tylko — na akntek 
napiętej sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, lecz także NA SKU. 
TEK WYNISZCZAJĄCYCH, ROZ- 
GRYWEK WEWNĘTRZNYCH. 
Tak samodzierżawna dyktatura 
Stalina znalazła się w konflikcie 
z linią polityki anty-faszystow- 
skiej w Europie. Ta mowa Sta- 
lna wywołała mdome sca w 
Niemczech. 

Fnzosiaje druga część referam 
Stalina — ta wewnętrzno - poli- 
tyczna. Jest ona mniej clekawa. 
Referent śmiało (żeby nie powie. 
dzieć bezczelnie) dowodzi, ŻE so- 
wlecka konstytucja jest „najbar- 
dziej demokratyczną na dwie 
cie” (l); „wybory“ (1) pokazały, 
że „reżim” jest całkowicie „utrwa- 
lony”. Stalin broni inteligencji 
sowieckiej przed napadami i pole- 
mizuje z wywodami Engelsa i Le 
nina na temat państwa: Lenin do- 
wodził że państwo zniknie po zniea 
sieniu klas; ponieważ jedn=k Z. S. 
S. R. ma na swych granicach pañ- 
stwa kapitalistyczne — więc nie 
ma mowy o oslabianiu państwa! 

Taką jest treść obszernych wy- 
wodów Stalina. Wróclmy jeszcze 
do nich. W polityce wewnętrzne: 
— nic nowego. W zagmalcznej 
atoli — „koncepcja“ całkiem aso- 
bliwał,.. 


K. CZAPIŃSKI. 


jak pani Bliss nle utrzymalaby się 
na żadnej przyzwoitej scenie, bo 
trąci prowincjonalną szmirą, ale 
może nie było innego sposobu, że- 
by uprzytomnić publiczności dy- 
stans, joki istnieje między grą sce- 
niczną naprawdę, a na niby, W 
każdym razie była nieodparcie 
zabawna, Świetną z nią parę sta- 
nowił p. Różycki. P. Weaołow- 
ski może był za dorosły na jej sy- 
na, ale grzł z właściwym sobie hu 
morem. Pani Świerczewska iepiej 
eilę czuje w rolach lirycznych niż 
„łemperamentowych" panienek. 
Bez najmniejszych zastrzeżeń wy. 
borna w coli onieśmielonej tym 
zwariowanym domem panienki by 
ła p. Lubieńska, Zbyt rzadko wie 
dywana p. Gryf Olszewska, p. 
Wierzejska, p. Łuszczewski, który 
powinienby być bardzoej zgorszo- 
ny tym co widzi w tym miebanal- 
nym wnętrzu oraz p. Karwowski 
grali w dobrym tempie | z humo- 
rem. dowcipny przeklad p. Loren- 
towicza | sprawna reżyaeria pana 
Borowskiego zasługują na szcze 
pochwały. 


IRENA KRZYWICKA 


We wtorek po południu Senat w 
nienbecnożci chorego ministra Ro- 
mama rozpzłrywał budżet mln. 
Przemysł I Handlu. 


Refereni sen. Kobylański zwró- 
ci uwagę na dysproparcję pomię- 
dzy MudRością rolniczą, stanowią. 
cą 61 proz. całej ludności, a znacz 
nis mniej liczną Indnością prze- 
mysłlową W wyniku takiego ata- 
nu rzeczy wlelka ilość rolników 
pracuje i produkuje zboże dla zbyt 
małej ilaści mieszkańców miast. 
Dopiero uprzemysłowienie Polski 
pozwoli na intensyfikację kuliury 
ralnej, oraz stworzy realne warun 
kl do finansowania reformy rol- 
nej. 


Dyskusja obracala się głównie 
koio zagadn.enia unarouowienia 
handiu i podniesienia stanu trze- 
ciego. 


Sen. Klarner dał clekawy szkic 
historyczny stosunków gospodar- 
czych w Polsce przedrozbiorowej, 
oraa przyczyn, które doprowadziły 
da upadkn stanu trzeciego. 


Mómca m. in. powiada: 


„Proces unarodowienia winien 
się odbywać, jako wielka progra- 
mowa praca spoleczna i państwo- 
wa, 2 którą nie harmonizuje nie. 
nawióć narodowa, ani rasizm, ją- 
ko zjawiska sprzeczne z psychiką 
i historią Polski, oraz niezgodne z 
etyką Kościoła rzymako = katollc- 
kiego. Sluszny udział eiememu 
żydowskiego w życiu gospodar- 
czym Polski w skali, jaką obser- 
wujemy w Anglii, we Francji, w 
krajach ukandynzwskich, nie bę- 
dzie w Polsce przez nikogo kwe- 
atlonowany. Wśród tego kam- 
pleksu znajdą alę ci, którzy w imię 
nolskiej sprawy pracowali, któ- 
rych szanujemy i zwalczać nie bę- 
dziemy. Dążąc do wyrównania 


ust 


procentowego stosunku ludności 
żydowskiej z pańsiwami demokra- 
tycznymi, potrafimy przeciwstawić 
się nienawiści rasowej". 

Sen. Beczkowicz bardzo wy- 
czerpująco omówił problem kra- 
jowego wlókiennictwa, w szcze- 
gólności produkcję Inu, 


Sen. Gnolński omówił zagadnie 


Przegląd prasy 


POLEMIKA. 
Polemika OZON-owej prasy z 


nle handlu wiejskiego | potrzebę |endecką na temat młodzieży, wy- 


stworzenia kadr kupieckich. 


padków lwowskich i całokształtu 
polityki staje się coraz ostrzejszą- 


W końcu przemawiał p. wice-|W, „Kurierze Porannym“ p. R. 


t.mister Rose. 
Na tym dyskusję wyczerpano. 


Budżet M.S.Z. 


Referat o budżecie M. S. Z. wy- 
głosłł sen. Katelbach, który zawia- 
domił Izbę o wypadkach ostatnich 
godzin. 

Referent przypomina ostatnie od 
wiedziny ministrów Spraw Zagr. 
Niemiec, Włoch i Rumunii, Wska- 
zuje to, że Polska jest ośrodkiem 
zainteresowań państw  europej" 
skich. Jest ta skutek przyjęcia 
przez społeczeństwo szeregu za- 
sad, które, na szczęście, stały się 
już dziś dla naszej opinii niewzru. 
szalnymi kanonami. 

Mówca oświadczy: 

„Od chwili objęcia pełni władzy 
Marsrułak przystępuje do dziela 
napewnienia dla kierownictwa spraw 
wojny i kierownictwa spraw polity- 
id zagranicznej, odpowiedniej po- 
zycji 1 odpowiednich warunków 
wzajemnego wapóldziałania, Istota 
stanowiska tych dziedzin polega na 
tym, że obciążons odpowiedzialnoń. 
cią przad narodem za celowość” i 
ukuteczność dzialania w rzeczach 
wielkich, zabezpieczone zostaly przez 
Marazałka Pilsudakiego przed de 
zorganizacyjnym i demoralizacyjnyni 
miemmniem mię na każdym kroku 
elementów, pia pownianych da rzą- 
dana 


Następnie referent omówił spra- |ka przyjął do wiadomości. 


fajmowa Komisja Wojskowa 


trywala prniekt ustawy o Krzyżu i 
Medalu Ochotniczym za wojnę. 


nia à miesiąca, w tym 
so najmniej 2 miesiące w oddziałach 
walczących na froncie, Medal Ochot 


aa Da o Krn i Modala Odin 


naj niczy za wojnę moża byd nadany o- 
È posiadzeniu w dniu 14 b. m. rozpa- | zobom, które nia zostały ebjęta O: 


wę kolonii, emigracji mniejszości 
polskiej w obcych krajach | L p. 

W końcu mówca przechodzi do 
analizy budżetu MSZ na rok 1939. 
40 i wnosi o przyjęcie go w brzmie ; 
niu, uchwalonym przez Sejm bez 
zmian. 


Do dyskusji zapisali się: sen. 
Kolankowski | sen. Dębski, lecz 
marszałek Miedziński złożył na 


stępujące oświadczenie: 


OŚWIADCZENIE 
MARSZAŁKA SENATU, 


P. Minister Spraw Zagranicz- 
mych musiał, niestety, opuścić po- 
słedzenie Senatu, odwolany do 
swych prac w Ministerium. Jest 
rzeczą oczywistą, że w chw:l, 
gdy w bezpośrednim naszym Są- 
miedztwie rozgrywają sę wypad- 
ki historycznej don osiości, wyma- 
gające ze strony naszego Rządu 
niezwiocznych decyzyj 1 zarzą- 
dzeń, nie możemy odrywać p. Mi- 
msira Spraw Zagr. od jego pracy. 
Nie mamy też żadnych wątpilwo- 
ści, że gdy tylko sytuacja na to 
pozwoli, Izby otrzymają od p. Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych odpo- 
wdednie wyjaśnienia, Wahec tego 
nie zamierzam otwierać debaty. 

Senat oświadczenie p. marszzł- 


chotniczym Krzyżem za wajn. 
cma ich skrżby wynosi co najmniej 
jeden miesięc. Osoby odznacmna| 
Krzyżem lub Medalem Ochotniczym | 
przy równych kwalifkacjach 7$ Ją 
perwszeństwo w zatrudnianiu, 


zwłaszcza przy ohsadzaniu nowo- 


P. gwaltownie atakuje Stronnic- 
twa Naradowe. Pisze np.: 
„Młodzież, wychowywana przez 
Stronnictw Narodowe, nle otrzy- 
muje już dziś żadnegn ideowego I 
pozytywnego nastawienia wskutek 
najzupełniejszej atrofii myśl, jaka 
panuje w pozbawionej autorytetów 
endecjl Stronnictwo Narodowe nie 
skłania i nie pobudza młodzieży da 
walki na argumenty, bo tych mama 
nie posiada, nie chca też, by mh- 
dziea jego wdawala się z inyrai od- 
hamami akademików w dysputy i 
walki ideowe, bo obawia się złusz- 
nie, ża na tym polu wyjałowiona 
doktryna endecji mualałaby na- 
tychmiest ulec. Miodzieży endec- 
kiej zabrania alg więć myśleć, czy 
tać, ma ona tylko „blé“. 


Uwagi uą słuszne. Niestety, p- 
R. P. atara się — OZON-owym 
zwyczajem — wyprowadzić stąd 
daleko sięgające wniosk' na iemat 
„partyjnictwa”, „antypaństwowe- 
go” nastawienia wszelkich partyj 
jtd 


O WALCE Z HITLEROWCAML «+, 


W „Polityce* znajdujemy daść 
oryginalny artyknł p. Czaplickie- 
go na temat merody walki z hiile- 
rowzkimi prowokacjami w Polsce, 
w Gdańsku i wogóle. Treebhę — 
iada p. Czaplicki — wykar- 
czować z dasz polskich kompleks 
niższości i nie przejmować się zby- 
tnia tym, co hitlerawcy czynią i 
jak nas prowokują. Pisze: 

„Taką powinna hyć rola obroń- 
ców. A jeśli jest inna, jeśli w prak- 
tyce polega na wyaslugiwaniu alẹ 
wrogom polskim, mającym na ce- 
lu wmieszanie naa w walkę z Niem 
cami, powinna być zakazana. 

Aż „zakazana“? P. Czeplicki — 
jak siç zdaje — nie rozumie isto- 
ty polityki hilerowskiej. Natnral- 


porzczególny odruch apinii 
polikiej wobec jakiejź głupiej pro 
wokacji może być nawet przesad- 
ny. Ale ten „ankaa“ p. Czaplickie. 
ga jest poprostu — ómiesznym 


98... dają piękne 
> PIECZYWO 


Umowa między S 


Dnia 9 b. m. stangl układ han- 
dlowy między Sianami 7jednoczo- 
nymi a Brazylią. W układzie tym 
Stany zobowiązały się do udziele- 
niz Brazylii kredylu w wysokości 
24 milionów fnntów. Soma ta mie- 
ści w sobie 10-milionawą rezerwę 
złota, która ma służyć Brazylii da 


tanami a Brazylią 


powołania do życia Centralnego 
Banku Rearrwawego, reszta zań 
kredytów ma iść na zakupy w ko- 
lejnietwie. 

Układ ten uważają w Ameryce 
za poważny cioa dla Niemiec i ich 
ekspansji w Ameryce poludnia- 
wej. 


statn.e zarządzenia 


władz Czechosłowacji 


Czeskie mlnisterium skarbu wy- 
dało zarządzenie, w myśl którego 
ograniczona wypłaty we wszel. 
kich instytucjach finansowych. W 
myśl tego rozporządzenia, dozwo- 
lone są wypłaty w wysokości 500 
koron tygodniowo z książeczek 
oazczędnościowych Oraz w wyso- 
kości 5 proc. 2 rachunków bieżą- 
cych. 

na 

Ministerium przemysłu I hamdlu 
weawało wszystkie zakłady prze- | 
mysłowe, aby w zakładach pS 


„Czechy należały od! 


tworzonych 
czych. 


placówek gospodar- 


Głos młodzieży niemieckie; 


Czy młodzież niemiecka idzie za Hitlerem? 


Jedno z niemieckich pism na e 
migracji wydrukowało nasiępujący 
list, nadesłany redakcji przez ko- 
respondenta, należącega do „Hi- 
fler-Jagend" (młodzież hitlerow- 
ska). 

Korespondent ten pisze: 

Starsi panowie, zarówno fatzyś. 
ci, jak j tacy, którzy a Hitlerze 
nie słyszeć nie chcą, twierdzą, iż 
młodzież stoi za Hitlerem, ale prze 
£cież i my, niemieccy chłopcy i 


300— 400 zł. miesięcznie 
meżna łatwo zarobić: 
Walaży tylka zanpatrzyć się w na- 


amj firmie w książke „Domowy fa-' 


brykant". która zawiera gatki róż. 
mych przepisów | praktycznych waka 
zówak do domowago wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Ba zapoznaniu zię E tą kztążką 
podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych apecjal- 
nych przyrządów i maszyn, n Zwy- 
km domowym sposabam przyrzą- 


Mydło toaletowe, mydła da 
nim, mydło i puatę do zebów, pastą 
do obuwia, proznak od potu, komme- 
tyke jak: krem do twarzy, puder, 
różna pomadki, Arodek na piegi, la. 
kiar do paznokci, farbę do włozów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
da mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
na, rakiety, kit, kiej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co- 
dziennego użytku. 

Cena taj książki wraz u przenyłką 
wynosi zł. 3.05, płatne przy odbilo- 
ra 

Nie zaniedbnj nkazji i napisz do 
mas maa 


RECE Wwa. 
Ran 


„ dziewczęta, mamy prawo do tego, 
by | naszego glosu wysluchane. 

Proszę pójść za nam| tam, gdzie 
można znależć młodzież niemiec- 
ką. Olo jesteśmy na sall sądowej. 
Akt oskarżenia mówi o kradzieży 
właaności państwowej, ale czy o- 
skarżony, miody blondyn, wyglą- 
da na złodzieja? Ucieki on z obo- 
zu slużby pracy, ho już dlużej nie 
måg! wytrzymać. Ucieki w unifor- 
mie, ba ostatecznie nie mógł ucje- 
kać nago, wobec czego jest oskar- 
żony o kradzleż tego uniformu I 
zostaje skazany na cztery miesią” 
ce więzienia za kradzież rzeczy, 
stanowiących własność państwa. 
Nie pierwszy on | nle ostatni. 
Inni byli ostrożniejsj I uniform pa 
| ucieczce odsyłali. Obecnie į ta nie 
pomaga. Opracowano nowy regu. 
lamin, przewidujący kary nawet w 
tym wypadku. Musiało wlełe się 
takich „zwrotów“ namnożyć, sko- 
ro odpowiednio regulamin zmie- 
niona. 


A oto mamy przed zobą urzę- 
dawy organ „Deutscher Reichs- 
'anze:ger"', w którym pelno listów 
| gończych za rekrutami, którzy zde 
zerterowall nie dlatego chyba, by 
im za dobrze było w koszarach. 
Jeden z nich czekał dwanaście 
miesięcy na dzień 34 paźdz'ernika, 
kledy mla'a nastąpić zwolnienie 
|do domu. Tymczasem zaszly glo- 
ne wypadki wrześniowe. Przediu 
Żono rok czasu slużby. Nie wy= 
trzymał, uclekl. Inny znowu z g'o- 
du samowolnie coś zafasował s0- 
ble lub guzików nie oczyścił. 
Podof:cer nakazał blec po podwó- 


rzu koszarowym, trzymając w wy- 
prężonych nad glową rękach ka- 
rabin, Biegał 10 minut, kwadrana, 


1.00 lat a0 Rzeszy” | 


Kanclerz Hitler wydal do narodu! 


bleg pracy odbywał się normalnie. 
p 


Ministerium komunikacji wy- 
stosowało apel do wszystkich 
funkcjonarluszów kolei żelaznych 
oraz poczt I telegrafów, aby nor. 


malnie pełnili swe doty:hczasowe 
obowiązki, 
w. 

Ministerium sprzw wojekow ych. 
wydało zarządzenie o naycha- 
[sel likwidacji komisy: poboro- 
wych na obszarze calego państwa. 


Ostatnie chwile Pragi 
jako stolicy Czechosłowacji 


O decyżjl. powziętej w Rarlinie. 
Mudność Pragi dowiedziała się prze” 
mó Od godz. 4-ej radio praskie 


m 15 minnt nadawało wezuanie mi- | 


nistra ochrony warodowej do wojsk 
czeskich, by pozostawaly w koaza- 
rach | mie stawiały żadnego oporu 
przy wkraczanin wojsk ziemiechich, 
Która rozpoczęło Blę we wczesnych 
godzinach rannych. Poza tym trans- 


niemieckiegu odezwę, w której pozy" 
pormina, że zaledwie przed kliku mle 74%%%%7 je sai da Indności, wry 


agami NIeacy zanizona ły! waijący do spokoja 1 unikania wazel- 
wziąć w ahnronę mieszkających w. kich incydentów. Podobne wezwa- 
zwartych obszarach KEAN aI nla skierowano przez radia do funk- 
rzeciw torroryat; owi = 
ESEE COLE mè w ostatnich ty | S * sazzwzeh portem 
godniach ujawniły się ta sama rja- 
wiska na obszarze, na którym żyje 
ohok ulehie tyla narodowości, Dopra 
wAdzić to musi do reakcji na pons- 
wiane ataki na wolność i życie grup 
narodowościowych (.). Odl ły się 
-= wraz ró 


WACJA PHZESTAŁA TYM Sa-! We Środę wieczorem odbylo się 


51 telegrafa. 

Po godzinie S-claj zahraln się na 
mańdzwyczajne posiedzania œrsku ra 
da mln!strów, która zapoznała siç w 
przeblegiem rozmów herltńskich po- 
między kanclerzem Hitlerem a pre- 
zydentem Hachą, jak równist a pod 
pisanym w Rerlinla taisies, 


Radiostacja pranka ogłasiia klike- 
krotaia komunikat, zapowiadający 
wkraczenią wojsk niemieckich ma 
ohszar Czech i Moraw. Kommunia 
wzywa ladnokt do zachowania zpa- 
koja I dyscypliny. (PAT). 


W Słowacji 


į zowych na obrót z krajami czeaki- 


pół godziny; kolana się pad nim | MYM ISTNIE£. Dalej odezwa mó- Pierwsze poaiedzenie słowackiej mi, zarządzono wydanie nowych 


uginały, m on biegał. Po tej ka- 
rze powledział sobie, że ma tego 
dość ł zwiał. Dezercja! 


A teraz siadajmy do promu, któ- 
ry nas przez Elhę zawiezie do 
więzienia dla mlodocianych prze- 
stępców na wyspie Hahnówer- 
Sand. W miiej Rzeszy niemieckiej 
wiele jest takich więzień dla prze- 


mtępców poniżej 21 lat. Na 
drzwlach napisy: Więzień karny 
Meyer Nr. 7187. Przesiępsiwo: 


przygotowanie do zdrady głównej. 
Na następnych drzwiach czytamy: 
podstępny zamach na naród 4 pań 
stwo. I znowu zamach, | znowu 
zdrada. Setki w tym jednym wię 
zlenlu, tysiące w całej Rzeszy. 
Czy sądzicie, że my, młodzi, nie 
widzimy, Że wszystko jest coraz 
gorsze i droższe? Czy sądzicie, że 
nie zdajemy sobie z jego sprawy, 
że jak tak dalej pójdzie, ta będzie- 
my cale życie pracować po 10 go. 
dzin dziennie za 25 marek mie 
sięcznie Czy sądzicie, że we 


wi, te od nieńzieli w wiełt miejsca-| rady ministrów pod przewodni- 
wościach zaszły atruszliwe ekscey,| atwem premiera dr, Tiso. Obecni 
a z A — — uw bra waryacy mósiatrowia a wyjął 
miecklch wysp językowych, które klem min. oświaty Sivaka, który 
wapaniałomyślność niemlecka (1) | jeszcze nie powrócił 1 Rzymu. Ra- 
== anpi pest oA Čs mdalstyów omawiała sytuację, 

rechi varajo wą s 
ngå w kierunku gronie Rzeszy musa, Jaka powstała po utworzeniu „nie 
uciekinierów, pozbawionych mienia. | podlegiego" państwa siowackiego 
Dalsze trwanie takiego sann TZOczY | wydala szereg zarządzeń w ak- 
wa pompa s tym iarsin ma mia tualnych sprawach, M. in. zarzą- 
da. si zainteresowana są zy- dzono zamknięcia banków na trzy 

o biiry ponad 3008 ioi maż Ca Kacapit prape Sevi 
tat ee Powaiy Siamini Anp sota 
tecznia usunyć ten stan, zagrażający 
pokojowi, glosi odezwe | ahy stwo- 
rzyć warunki, potrzebne dla nowegu 
uporzadkownnia stano rzeczy ra 
tym obszarze, posiannwilem, by woj 
xka niemieckie wkroczyły da Czech 
1 Moraw. 

Rozhroją ane bandy terrorystycz- 
ne i chroniące je czeskie siły zbroj- 
ne, wezmą w obronę życie wszyni- 
kich zagrożonych i zabezpieczą tym 
samym fundameniy, na których o- 
pieraź ałę hędzia zasadnicza załatwie 
nie kwestii, które w sposób spre- 
wiedliwy odpowiadać będzie ducho- 
wt tysiącietniej historii | praktycz- 
nym konlecznościom narodów nle- 
miecklego i czettlego, (PAT). 


Według doniesień z Madrytu, 
armil Lewantu odezwę, w której 
jedynego naczelnego wodza i od 
dryckiej Rady Obrony. 

W rozmowie z przedstawiciela 
czył, kè oczekuje w najbliższych 
Franca na froncie madryckim. 
ne zostały wszelkie zarządzena 
repuhliknńska została zorganizo 


wrześniu fuż nle czuliśmy, czym 
ta wszystko się skończy? Cheie- 
libyšmy faz wreszcie co innego 
usłyszeć, niż to nieustanne „Heil- 
Sieg“. Chcemy przyzwoitej płacy 
i jeść do svia, chcemy wolnaści, 
nie zaś wojny. 

Prosimy was przeto: n'e pleć- 
cie więcej giupstw a en uzjazmie 
młodzieży nemiecklej dla naroda- 
wego socjalizmu? 


Okret angielski przełamał 
blokadę Hiszpani! 


W pierwszym dnin blakady, za. | przedarł się da Walencji, gdzie 
rządzonej przez Franco, okręt an- |wyładował Żywność w pomaci 


ść 
gielski Stangate, mimo ostrzeżeń 5202 worków kartośli, 503 worków 
ae strony angielskiego tarpedaw- 


kapnsty, 200 ton mleka w prosz- 
ca o grożącym niehczpięczeństwie, ku i 900 ton pszenicy. 


znaczków stamplowych ! blankis- 
tów wekslowych. (PAT.). 
+ 

Komendant gwardii ka. Minki, 
Mach, wydał rozkaz do członków 
gwardii, wzywająę ich do zachowa 
nla dyscypliny oraz zaniachania 
samowolnych konfiskat t rozbraja 
nia żandarmów czeskich, którzy 
zostali wezwani do złożenia broni 
w drodza urzędowej. (PAT.). 


Madryt tedie broniony 


gen. Miaja wydał we środę da 
domaga się uznania siebie za 
dania się do dyspozycji ma 


ml prasy pulk Casado oświad- 
dniach natarcia armil generała 
Płk. Casada zapewnił, it wydz 
dla obrony Madrytu i że armia 
wans na nawa. 


INerweski statet tanie 

LriAiHAM (U.S.A). Przejęw 
tu sygnały S.O.S., wysłane przez 
handiowy slates norweszi „Bele 
nor”, znajdujący się w odlegiości 
oxoło 600 mil na wschód od Ca. 
pelienzy (stan Virginia). 

Na stalek wdziera się woda. Z 
|nomoią pośpieszył parowiec „Con 
se di Savoia". 


LAUREAT 


„NAGRODY MŁO- 
DYCH“ JALU KUREK W ROZ- 
MOWIE Z LUDWIKIEM PUGET 
KRAKOWA NA ZJEŹDZIE KUL- 
TURY NA ZAOLZIU. 


Str. 6 


Echa Zjazdu literatów i artystów na Zaolziu 


Nawiązanie Bezpośredniego | 


ontaktu 


pomiędzy przedstawicielami literatury i sztuki a ludnością 


Zjazd Literatów Polskich na Za- 
olziu, który odbył się 5 4 6 b. m. 
w Cieszynie i w kilku miasiach 
niedawno przylączonych do Pol- 
ski, posiadał szczególny charakter 
1 wymowę. Dzięki tej imprezie, 
szerokie warstwy ludności miały , 
możność nawiązania bezpośrednie- | 
go kontaktu z przedstawicielami | 
literatury 4 sztuki. We wszystkich | 
akademiach į obchodach, urządza. 
nych w Boguminie, Trzyńcu, Cier- | 
Leku, Suchej, Oriowie, Karwinie | 
1 Jablonkowie — ogromną więk” 
szość widzów stanowiła młodzież. | 

Szczyiem zainteresowania byl! 


poranek, urządzony na zakoń ; 
czenie Zjazdu w Katowickim | i 
Instytucie Śląskim Tutaj se 


stąpia wzajemna wymeana: arty- 


Wspomnienia o Strugu 


Nowy numer rocznika 
ahy“ przynosi „Wspomnienie « 
Andrzeju Strogo“ Wandy Tippen 
kauerowej. W artykule swym Tip 
penhanerowa zestawia bibliogra- 
fio plam Struga, związaną z góra- 
mi oraz podsje kilka wspomnień 
tatrzańskich wycleczek pisarza. 
Trzydzieści cztery lata trwała mi- 
łość plsarza do polskich gór. Wy- 
buchta ona w 1904 r. podczas poby 
tu w chałupie Chowańca, na Ru- 
kowinie Tatrzańskiej. Następnie 
mieszkal Strug w Zakopanem na 
Żywczańskim, później na Skibów- 
kach u Maruserzy. W 1808 r. zwie 
dził Strug Pireneje, w rok potem 
Alpy. Zapytany przez żonę, dla- 
crego w czasie pobytu we Francji 
nie skorzystał z okazji aby lepiej 
zwiedzić Pireneje czy Alpy, odpo- 
wiada czaroawnym wyznaniem: 
„Każdą chwilę wolną  ńpleszyłem 

Ć w Tatrach — tęskniłem 
Podczaa wielkiej woj 
w  „dJurandzie" na 


ny mieszka 
Chaluhińskiego i marzy — zawsze 
beznadziejnie — o niasnym dom 
ku na Guhałówce. W ostatnich la- 
tach ukochal Strug Bystre. Przy- 
katy często chorobą do loża wy- 


myka się niekledy potajemnie, nie 


W nledlugim czasle ukaże się u 
„QGebethnera i Wolffa“ nowy tim 
prozy akademika Lileratury, Kor- 
nela Makuszyńskiego p. t. „Kariki 
2 kalendarza". Na książkę tę zlo- 
żą slę felietony i opowiadania po 
części drukowane po czasopismach 
oraz rzeczy dołąd nigdzie nle opu 


„Wler- zwracając uwagi na gorączkę, aby 


poblec na Kozieniec...W pierwszych 
dnlach września 1837 r. — ©* 
trzy miesiące przed Amiercią — 
wybleral się gorączkowo, „ostat- 
ni raz“, w Tatry. Na nwagę, że 
doktorzy nle pozwolili mu chodzić, | p="====—————. 
odpowiedział spokojnie: _ „„deżell 
ktoś kocha góry lo choćby był nle 
widomym, gdy się wśród nich znaj 
dzie —- będzia się czul szczyśli- 
wym“, W 1810 r. w „Wieku No- 
wym“ drukuje Strug swój „Za- 
kopanoptlkon* — kronikę 49 dni 
deszczawych w Zakopanem, saty- 
rę na ludzi, przyrodę I ohyczaje. 
Zaczętą w Paryżu „Chimerę* koń- 
czy 1916 r. w Zakopanem przy- 
czem rękopis jej formalnie rol się 
ad winiet i rysunków, pelnych mo 
tywów sztuki podhalańskiej, ałońc 
i parzenie. Wreszcie w 1926 r. w 
„Kurierze Porannym“ drukuje 
Strug „Wielki Dzień“ — kronikę 
niedoszłych wydarzeń; satyrę ma 
jącą za tla znowu Zakopane. Naj 
ułubieńszymi szczytami Struga by 
ty Krywań I Wołoszyn — dalina- 
mi zań: Niewcyrka | Koprowa. O- 
statnie pożegnanie gór — wieniec 
koańwki za zboczy Woloszyna spa 
czął na groble pisarza. 


blikowane. Tom podzielony jest 
na cztery części: 1] „Szkice Jo 
pamiętnika“, 2] „Rzewne zadusz- 
ki” (wspomnienia o zmarłych pr 
sarzach, aklarach i t. p), 3) za 
biecie dzieje się krzywda” oraz a| 
„Życie Jest slodkie". 


udział 


w międzynarodowej wystawie 
polarnej w Bergen 


Polska zgłosiła oficjalnie swój 
udział w międzynarodowej wysta. 
mie polarnej w Bergen w r. 1940. 

Wyniki dotychczasowych pol- 
skich wypraw polarnych były tak 
poważne, że decyzja ta była ko- 
niecznością. 

Techniczną sironę organizacji 
udzialu Polski w wystawie przyję 
ło na siebie Polskie Koto Polarne, 
które utworzyło specjalny komitet, 
złożony z przedstawicieli instytu- 
tów | towerzystw, które brały u- 


Owidiusz za 


„Metarmofozy” Owidlusza są 
dość powszechnie znaną książką 
I dosiępną dla wszystkich uczniów 
wszystkich gimnazjów świata. Je- 
fdnakże istnieje bardzo rzadkie wy 
danie „Metamorfoz“, cenione na 
wagę złoia. Jesi to francuski prze 
kład dzieła Owidiusza wydany w 
pałowie 18-go wi przez Lecler- 
ca i Barois, ozdobiony na okładce 
girlandą kwtatuszków a wewnątrz 
tekstu 30 winielami i 139 rysun- 
kami takich mistrzów jak Boucher, 
Eisen. Gravelot, Leprince i inn. Z 


dział w dotychczasowych polskich 
wyprawach potarnych. 

Prezesem komitetu został 
brany prof. 
znony badacz okolic podbieguno- 
wych. 

Wstępne prace 
komitetu polskiego już się rozpo- 


częty: ustalono m. in. wytyczne u- 
działu Polski w wystawie oraz 


wy- 
A. B. Dobrowolski, 


organizacyjne 


wybrano ścisłą komisję organiza- 
cyjną. 


325 tysięcy 


wydania tego zachowały się jedy- 
nie trzy egzemplarze na całym 
Świecie. Jeden znajduje się w bi- 
bliotece Rahlr „drugi w bibliotece 
słynnego blbltofila Tilleta. Obec 
nie, przy rozprzedaży tej bibilo- 
lekl, sprzedano ten egzemplarz 
„Metamorfoz“, oprawny w czer. 
wony safian z artystycznymi tlo. 
czeniami młodszego Derom'a, 28 
fzntastyczną „nawet jak na fran- 
cuskie stosunki cenę 325.000 fr. 
Nabywcy tego egzemplarza gaze- 
ty nie podają- 


SZTUKI I KULTURY NA ZAOLZIU. 


éd i literaci warszawscy wystąpili 
przed zebraną we wspancaiej auli 
publicznością śląską, a jednocześ- 
nie przedstawiciele kultury | Sztu- 


ki z całej Polski miet okazję ujrze- |mowala ich ze szczerym entuz]az- 
nia tańców i usłyszenia utworów | mem 
w wykonaniu miodzieży szkolnej | pois 


zę Śląska, 


Paderewski gra.. 


REOT 
ooo 


Do Nowego Tartu powrócił pa wieloletniej nieobecno- 
cl w Ameryce Ignacy Paderewski 
cert wywołał w Ameryce nisbywale zatnteresowanie. Nie- 
staty po tym lzoneercie Mistrz zazłybi! się 1 musiał odwo- 
łać dalsze koncerty, Zdjęcia nasze przedstawiają Pade- 
rewskiego na plerwszym koncercie amerykańskim. 


PADEREWSKIEGO W CZASIE GRY. 
MIN 


| ludu śląskiego, rozprawiali y nimi, 
| nabywając nowy, ogromny mate- 
ial etnograficzny 4 społeczny. 
jz jednej strony zyskała na tym 
ludność Zaolzia, nawiązując kon. 
| takt z autorem 4 z artystami, z dru 
|eis zaś strony uczestnicy Zjazdu 
| miel okazię poznania nowej, a 
! przecież tak starej jednocześnie 
|zlemi polskiej, z jej ludem, zwy- 
czajami; przemysłem | kulturą. 
| Zjazd Literatów i Artystów Pol- 
skich na Zaolziu jest doskonałą 
„próha bezpośredniego popularyzo- 
| wania sztuki i kultury w dzielni. 
cach najbardziej oddalonych ad 
centrum państwa. 


WaURZYŃSKI ZAEŻDZIE 


Goście recytowali ewe utwa- 


ry przed zebrang w salach| vy niedługim czasie prezydent 
szkolnych i świetl'cach publicz- | Republiki Francuskiej wybierze się 
nością, która wszędzie przyj: |do Londynu. Wyjazd ten poprze- 


dzony został wysłaniem zespołu 
Comćdie Francaise do stolicy An- 
tii. Długo zastanawiano się, coby 
za program wybrać. Według wska 
zówek „Foreign Office“ wybrani 
sztuka powinnaby zadowolić rów- 
nocześnie | królowę i miodzież an- 


i radością; przedstawiciele 
iego świata fnteiektualnego | 
pomieszalj się z przedstawicielami | 


Wychodzący w Anglii od sied- 
miu miesięcy nowy tygodnik ilu- 
strowany p. t. „Picture Post“, re 
dagowany przez  niemieckjega 
dziennikarza, emigranta, b. redak. 
tora „Muenchener Illustrierter"— 
Stefana Loranta, osiągnął rekor- 
dowy nakład 1,5 miliona egzem- 
plarzy przy 3-pensowej cenie (30 
groszy), Najsilniej odczuły tę kon- 
kurencję dwa tanie magazyny ty- 
godniowe — „Passing Show" | 


Jah wiadomn, starania Akademii 
Goncaurtów o odzyskanie sławnega 
„stryszku — domu, w którym two- 
rzyli bracia Goncourt — zostaly u- 
wleńczone pomyślnym skutkiem: 
zarząd mlnata Paryża odkup pase- 
«je. oflnrowując ją Akademi. Nie- 
stety stan domn był taki, że niepo- 
dableństwem było wprowadzić wię 
doń. Konieczne remonty | przywró- 
cenia dawnego charakteru, z czaaów 
om założycieli Akademi! wymagały 


Pierwszy jega kon- 


Akademia Goncourtów ogłośiia sub- 


Jednym z najgłośniejszych felleto: 
niatów znkoplańskich ostatnich lat 
stal nię Rafal Malczewski, utalento- 
wany malnrz i publicysta. Felietony 
Malczewskiego, rozrzucone po tygo- 
dnikach i dziennikach polskich, zo- 
stały obcenie zebrane przez autora 
w tem, ratytuławany „Od cepra dn 
wariata“, Ralążka ta oddana zonta- 
ła do druku wydawnictwu „Rój”. 
Rafal Malczewski związany nilnle 
z Tatrami i Padhalem, gorąco mih- 


W bieżącym roku szkolnym © 
1452 gimnazjach 1 ilceach Polski po- 
biera naukę ok. 284.000 młodzieży: 
na gimnazja przypada ponad 197.000 
uczniów, w licnach zaś blisko 88.000. 


. W porównaniu z raklem 1987/358 

Wystawa malarzy polskich (iS zee: maes 
4 wzrosła o 18.000. 

wy anarie AEAT 


Na połowę maja zapowiedzia- 
na jest w „New Burlington Galle- 
ry” w Londynie wystawa popukar- 
nej grupy malarskiej towarzysze 


obrazów I około 80 prac graficz- 
nych. 

Po zamknięciu wystawy w „New 
Bullington Gallery" projektowane 


ZNANI RECYTATORZY, AZTY- 

ŚCI DRAMATYCZNI, SOCHA 

Z WARSZAWY I WŁADYSŁAW 

WOZ2NIE Z KRAKOWA NA ZJE- 

2DZ1E LITERATURY I SZTUKI 
NA ZAOLZIU. 


Komedia Francuska 


w roli ambasadora Prezydenta Republiki 


gielską. Autorem Jej musiał być 
ktoś ze współczesnych pisarzy 
francuskich. Po wielu namysłach 
I poszukiwaniu zairzymano się na 
„Asmadeuszu* Mauriaca, który zy 
skał zupełną aprobzłę Foreign 
Oifice. Zespół Comedie Francaise 
wyjechał już do Londynu. Przy- 
padkawo tym samym poc'ąg:em 
udał się tam również Paul Valery. 


Wygnany literat niemiecki 


powodem kryzysu tygodników ang'e:skich 


„Weekly Illustrated”, które po wie 
loletnim istnieniu musiały się siu- 
zjować į w ub. tygodniu wydały 
pierwszy numer nowego pisma p. t. 
„Miustrated", w tymczasowym na* 
kładzie miliona egzemplarzy, z ce. 
ną 2 pensy. Zdaniem fachowców, 
dalsza walka konkurencyjna obu 
pism spowoduje stopniową likwi- 
dację innych periodyków ilustro- 
wanych. 


Strych Goncourtów 


będzie zrekonstruowany ! 


ukrykcję na odnowienia „stryszkn”. 
Daiki posypały ię jak = rogn obfi- 
tości: na listę wplsywali zię prze- 
wmżnie laureict Akademii oraz ich 
wydawcy. Podczas ostatniego poale- 
dzenia „Dziesięciu“ obliczone tatę 
akladek na sumę 40.000 fr. Jeśli 
ofiarność będzie nadal tak wialka, 
Akademia Gancanrtów  spadziana 
alę, ża w clągu najbliżazych tygodni 
zbierze sumę zupełnie wystarczającą 
nn remonty i przywrócenie „Akty 


jrazcze xporo wkładów. Wobec tego |ku" do pierwotnego stanu 


Od cepra do wariata 


bral się za hary jako zawołany ta- 
ternik, nie mógł usiedzieć apokojnia 
przy sztalugach, gdy dookoła miego 
mnieńkie osiedle zakopiańskie prze- 
ksztnlcało się w potężny ośrodek 
masowej turystyki, dabijającej czar 
kórakiej przyrody, Zmogła go pasja 
miłości i nienawiści, której nia mógł 
wyłniować na płótnie, więc wako- 
czyl na pegaza | pognał na przełaj. 
Taką jest wlasnie geneza tych felle- 
tonów, zebrznych nbacnie w jedną 


Jący świat gór, z którym niegdyś calość. 


Szkoły średnie w Polsce 


liczą 234.000 uczniów w 1.452 szkałach 


== natomiast ilość liceów z 601 
do 664. 

Na 1452 szkoły 601 utrzymywa- 
nych jent przez państwo, reszta rað 
przez samarzačy względnie przzz 
prywatne inatytzcje. 

Warszawa lezy ogólem 108 nzkó) 
średulch Z wojewodztw najwięcaj 
szkól przypada na woj. lwowskie — 
163, krakowskie — 154 | poznań 
nkie — 120. 


ZESPOŁ MŁODYCH 


SEKCJI PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH PT.8. 


nia „Blok zaw. ari. plasiyków". | jest wysłznle eksponatów do kilku 
Zawierać ona będzie okoła 100 | ważniejszych miast prowinejonal- 
nych Anglii. 


Kiedy to nastąpi u nas? 


ldąc śladami Sianów Zjednoczo. | podjęła starania o znaczną obniż- 
nych, argentyńska Akadem:a Lite-| kę porta przy przesyłaniu książek 
ratury, ze względu na wielką do- |i druków, Starania te odniosły 
niostość w Świecie współczesnym | pożądany skutek, Należy przy oka 
slowa drukowanego ; pożytek z| zji zaznaczyć, że w Polsce sprawa 
rozpowszechniania za granicą kul-| ta dotąd nie zyskała uznania czyn- 
tury hiszpańsko - argentyńskiej, ników miarodajnych. 


orgnnizuje w czwartek, dnia 23 marca r. hleż. 


a 3-ej wiecz w sll Awletlicy Praca- 
ników Umysłowych Rynek Starego Minsta 12 


00€CZTYT 


tow. WANDY WASILEWSKIEJ 


ma temat „KSIĄŻKA a RZECZYWISTOŚĆ” 

Fa odczycie dyskusja 
Odczyt tow. Wasilewskiej będzie zapoczątkowaniem zalego cyklu ad. 
czytów na tematy naukowe, literackie ! aktualne. Odczyty odbywać mię 
teda w środy. 

WSTĘP 55 GROSZY 


Nowy statek sis Narocz 


Byłoby rzeczą zbędną uzasad. 
niać rolę floty handlowej w ży- 
dw gospodarczym kraju. Jeżli 
chodzi o stosunek naszego pañ- 
stwa do floty handlowej należy 
stwierdzić, że doceniła ona rolę 
jaką spelniają stafki handlowe. 
Marynarka nasza rozwija się. Ktoś 
scepiycznie n-strojory powiedziai 
by może, że zbyt wolno. Jeśli jed 
nak zesiawi koszt budowy okrę- 
tów z naszymi możliwościami, doj 
due do wniosku, że jest ogromny 
posten. 

Qczywista, że gdyby w wysll. 
kach państwa brala dzial inicja- 
tywa prywatna, tonaż nasz byłby 
znacznie większy, ty msamym pozy 
cja naszą na morzu byłaby o wie- 
le mocniejsza. 

Obecnie sprawa ta przedstawia 
się w ten sposób, że udział Pañ- 
siwa w pos adanym przez nas to- 
nażu wynosi przeszlo 90 procent. 

Jedynym prywatnym wwarzy. 
stwem okrętowym u nas jest „Pol- 
awarob”, kióre posiada sześć okrę 
tów towarowych. 


Przed dwoma laty powstało dru 
gle prywatne towarzystwo okręto- 
we, kióre zakupiło niewielki 6ta- 
tek towarowy m/s „Pionier“. Ży- 
wał iego towarzystwa był bardzo 
krótki. Zakończył się upadłością. 
Statek sprzedano z ilcytacji. 

Obecnie znowu ruszyla się pry- 
wa.ną Inicjstywa. Zawiązala się 
apólka pod nazwą „Ba!tycka Spół 
ka Okrętowa", na kióraj cze:e sto- 
ją pp. Antkowiak, Bartosiak i Ced- 
ra. 


Spółka ta zakupiła za uzyskaną 
pożyczkę z Ministerium Przemy- 
sin | Hzndlń siatek parowy © po- 
jemności 2.500 ton a/s Narocz. 

Należy stwierdzić, że pad wzglę 
dem fachowym wspólnicy dobrali 
się dobrze. 


Wspólne listy 


Na tereme powitani tamowskie- 
go w wyberach do rad gromadz- 
hich Stronnictwa Ludowe idzie 
wspólnie z P.P.S, (PAA.). 


ai 


tkazal sie Nr. 12 


„Loodna Robonika” 


(z datą 19.II1.29 r.) 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD 
WIADOMOŚCI Z KRAJU 
I ZAGRANICY, 


Trek mumera: 


„Nie nle mówiąca mowa a pol- 
skiej polityca zagranicznej", 
„Zagradzają drogę. Klasa robotni- 
«za przełamie zapory“. 
„Gospodarka karteli niszczy kra, 
„Mowa. opozycyjna sen. Prystora" 
„Polaka reakcja depa na nlebez- 
meczeńztwo hitlerowakia". 
„Pragedia Hiszpanii”. 
Bogata kronika s terenu calej 
Polaki. 


Oena ogr. 10 gr. Prennmerutn mie 
uięczna gr. 40. 
Jia namerów w kioskach, u 
Kełpartarów ulicznych | w organiza- 
ajach. 


Adminutracja Warszawa 1 ul 
Warecka 7 I p. tel, 513-80. P. E, 
©. Nr. 078. 


M. Kowalewski 


żeglugi wielkiej, poza tym ma dłu-! 


warzystwa powstało w tym celu 


goletnią praktykę maklerską, pano ażeby brać udział w pracy naszej 
wie Bartosiak i Cedro to wyspecja- | floty dla dobra państwa, czy po to 
lizowani maklerzy, inni wspólnicy | ażeby obniżyć płzce zalóg okręto- 


także są 
morskim obeznani. 


Z tych właśnie powodów dziaią 
nas niezmiernie poczynania tych 
panów. 


Pomijamy ocenę statku, który 


z morzem ł Khandlem|wych i zdrowie 


marynarzy na 
szwank narczić? 


Zastanawia nas także ustosun- 


|kowanie się Komisji Technicznej 


Urzędu Morskiego do nowonabyte 
go statku. 
Wiemy — jeśłl uru:hamla alę 


według nas nie ma możliwości speł | fabrykę, specjalna Komisja prze. 
nienia większej roli w pzacy naszej prowadza badanie, czy urządzenie 


floty. Możliwości tego niatku są, 


bardzo ograniczone. Może on prze 
wozić jedynie ładunki masowe, la. 
dutki najtzńsze. To znaczy pro- 


wadzić walkę konkurencyjną z naj; „budują 


Uanego przedsiębiorstwa odpowia- 
da wymogom zdrowia, bezpieczeń. 
swa i higieny. 

Panow.e prywatni armatorzy 
albo „kupują“ statki i 


łańszymi tlotam! bakyckimi, jak. cksploalację rozpoczynają od 


łotewska, fińska į estońska. 


Podejście nowych armatorów do 


1) obniżki plac o 40 procent po 
niżej umowy; 
2) warunków pracy, przypomi- 


zagadnień placy | warunków pra- | pających najgorsze mordownie. 


cy załogi jest tego rodzaju, że 


Co na [a nasze Ministeria Przem. 


panowie ci apelując do uczuć pa-|j Hondin i Opieki Spolecznej? 


triotycznych marynarzy, dążą do 
tego ażeby obniżyć ustalone płace 
w naszej flocie a 40 proc. 


Niejednakrotnie  obserwowaliś_ 
my powstawanie różnych przedsię- 
biorstw noiabene za grubsze po- 
łyczki uzyskiwane z banków pań- 
stwowy.h. Roboinikom płacono; 
głodowe stawki. Włeściciele zań 
otaczali się auerolą twórczości pań 
stwowej. 


Jak nas pa!nformowano pensja 
Dyrektora Spóiki wynosi 2.000 zlo 
tych, jak więc zrozumieć tenden. 
cje przeprowadzenia 40-to procen 
iowej obniżki I tak niewielkich 


plac załogi? 


Marynarz z racji swego zawodu 
większą część swego życia spędza| 
na statku. Statek to jego dam. 
Tam pracuje, tam bardzo wielu 
kończy swój żywot. 


Jak wygląda „dom” załogi 
a/s Naroczy? Kubryk (ogólna ka- 
juta gdzie mieszkoją marynarze) 
znajduje się na dziobie, Składa 
się z dwu ciemnych pomieszczeń, 
sprawlających wrażenie lochu. 


Żelazne zardzewiałe ściany nle 
oszalowane deskami, jak jest to 
praktykowane na wszysikich stzt- 
kach. Brak szafek na ubrania, sto 
łów da |edzenła. Załoga zmuszo. 
na jest spożywać posiłki stając. 
O umywalni nowł armatorzy nie 
pomyśleli. Ogrzewają pomieszcze. 
nla zrłogl dwa piecyki popsute, 
dające więcej czadu i dymu, ani. 
żeli ciepła. 


z 


Łańcuch prasowy 
„Grom dy” 


Tow, St, Matuszewski wplaca 
zł. 2— | wzywa Dzielnicę Tatgó- 
wek. 

Ob. Krahelska wpłaca zł, 2-— 
i wzywa ob. Tytusa Filipowicza. 


Moja droga do Sodjalitmi 


Tak Ostiacy jak i Samojedui, 
mają charakter łagodny. Klimat w 
północnej części tohalikiej guber- 
nli. musi być zdrowy, naturalnie 
wyłączając miejscowości bliżej Lo 
dowatego Oceano, o czym ú 
czy to, be w młodym wieku ma 
ich umiera, natomiast widzi się 
dużo ludzi w bardzo podeszłym 
wieko. Nie słyszy cię o chorobach 
płuc, ryfusu i Ł p. Rok możnaby 
podzielić tylko na dwie częśc. 
na lato i a ię, bo wiosny i 
aieni prawie nie ma. 

W pierwszym roku mojego po- 
byin lody na irtyszu ruszyły I ma 
je et et Tegoż roku wyjechaliśmy 
na połów ryh na początku wrze- 
nia 20 wiorst dalej na północ, 30 
września po południn jeszcze ło- 
wiliimy ryby, będąc ubrani w ko- 
sznle 1 kamizelki. Tego samego 
dnia wieczorem wyjechaliómy lo- 


dziami z powrotem do domu. 
Przea jedną noc zaszła tuka zmia- 
na, że gdy l pażdziernika przyje: 
chaliśmy do domu, to woda jaka 
była na dnie łódki — zamarzła. Za 
parę dni przypróazył śnieg i mro 
zy stopniowa zaczęły się tak potę' 
gować, że w grudniu i styczniu do- 
chadziły do 40 stopni. Ale na lata 
narzekać nie hyło można, — hy: 
wały dni nadzwyczaj upalne. Z'mą 
dni są bardzo krótkie. W lecie jest 
a dni, w kiórych nocy wcale 
nie ma. 

Pewnego razu wybrało się nas 
kilku zesłańców odwiedzić pew- 
nego osiedleńce, który mieszkał o 


kilkanaście wiorst od Samarow- 
ska. Wyjechaliśmy łodziami pod 
wieczór, podróż nasza powinna 


trwać okoła 5 godzin. Po przyjeź- 
dzie na miejsce, siedząc przy ker 
bacie pad gołym niebem, byliśmy 


MAREK PAWLIRSKI. 
Marek Pawliński. 


= 


NOWOSC 

CIEKAWE OBRADY W RADZIE 

NAUKOWEJ W. F. O BPORCIx. 
W SZKOŁACH. 

We wtoiek odbyla alẹ komisyjne 
posiedzenie Rady Naukowej W, 
w Warszawie, na którym członek 
Rady, wizytatorka H. Olszewaka, 
referowała stan wychowania fizycz- 
nago w naszym szkolnictwie zawo- 
dowym na wszystkich trzech pozio- 
mach: niższym, gimnazjalnym i l- 
oealnym. 

W niezwykle clekawym i wszech- 
stronnie opracowanym raferacie wik. 
Olszewaka sohrazowale sytuację, w 
jaklej rozwija sią wychowanie fisy- 
czne w naszym szkolnictwie zawo- 
dowym. Szczególny nacisk referntka 

żyła na przaładowania progra. 
mów w skolach zawodowych, nad- 
mierne obaroienie młodzieży godzi. 
nami zajęć i przedmiotów obowiąz- 
kowych, oraz na minimamy wymiar 
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Wiadomości z całej Polski 


UCZEŃ KIESZONKOWCEMN 


akie, które po sprawdzenin okaza- 


firm a pieczęciami i u*a'szawgny- 


W gmachu Urzędu Pocztowego | ło aig fałszywe. Bogusz zosta] osa mł podpisami dyrektorów firm, 
P. Antkowiak jest kapitanem! Powstaje pytanie: Czy nowe to- |" Katowicach został przytrzyma- |drony w więzieniu. 


ny na gorącym uczynku kradzieży 
kieszonkowej, 14-letni uczań azkol 
my, Bolesław Babiarz z Dąbrowy 
Górniczej (Szopena 24). Rahiarza 
ujęto w momencie, kiedy wyciąg- 
nął x kieszen! płaszcza praktykan 
towi biurowemu  Brunonowi Mu- 
sze 80 zł. jakie ten mini radać. 
Pleniądze odebrana młodocianemu 
zlodziejowi i oddano poszkadawa- 
nemu. 

Babiarz mimo swego bardzo 
mlodego wieku jest już manny ja- 
ko kieszonkowiec. Niedawna był 
przytrzymany również na gorącym 
uczynku na dworcu kolejowym w 
Katowicach. 


ARESZTOWANIE ZNACHORA 

Policja aresztowała Alojzego 
Bogusze, który, podając się za le- 
karza, udzeilał porad i sprzeda- 
wał specyfiki mieszkańcom Kar- 
czewa | Otwocka. Bogusz nie miał 
stałego miejsca zamieszkania. Do 
chorych przychodził na wezwania, 
mając szereg pośredników. Znale- 
ziono przy nim świadectwo felczer 


|ków, zarząd WOZPN zarządził, co 
następuje: 

a) wszystkia kluby WOZPN bez 
śżnicy przydziału do poszczególnych 
„las, litni.jące przy pizedaiębior- 
stwach, fabrykach i instytucjach, 


F. posiadające wlasna ośrodki zdrowia, 


przeprowadzą badanie lekarskie ze- 
wodników we własnym zakresie, 
przedztawiając karty zdrowia bada. 
nych w WOZPN do dnia 16 kwiet- 
nia b. r. 

b) zawodnicy pozostałych klubów 
centrali badani będą przea paradnię 
lekarską miejskiega komitetu WF 1 
FW w terminach, ustalonych każda. 
razawo w komunikacia WOZPN, 

c) badanie zawodników klubów 
podokręgowych nastąpi w terminie 
późniejszym, po porazumienin się z 
okr. urzędam WF 1 PW, 

d) w dniach 27 iutego 11 £ mar 
ca wyznacza się do badania lekar. 
skiego zawodników RKS „Znicz”. 
Zarząd klubu obowiązany jest prze 
maá w każdym £ wyznacznnych ter- 


czasu, przeznaczony na WF w tym pań w Każdym E wyznać 
rodników do paradni l- 
Frie GEDMESE | karakiej miejskiego komitetu WF 
W ohązernej dyskusji, jaka wy. ; Pw Warszawa, Nowy Świat 39 


wiązuła się po referacie, podkreślo- 
no, Że młodzież rzkół zawodowych, 
rekrutująca mię z uboższych waratw 
spolecznych, obarczona niezwykle 
wysokim wymiarem godzin pracy, 
odhywającej się nierzadka w wysaca 
niepomyślnych warunkach hygienicz. 
nych, potrzebuje szczególnie troskii- 
wej opleki ze strony wychowawców 
fizycznych. Wychowanie fizyczne o- 
degrać winna dla taj znłodzieży do- 
niaałą rolg hygiemiczną orax katal. 
tująca w znaczeniu usprawnienia ru- 
chawego. 1 


Na zakończenia zgłoszono szereg 
ciekawych wniosków. Na plan pierw 
szy wyzunąl się wniosek dr, Jurje- 
wiezówny, domagający alg, aby w 
drodze badań naukowych spróbowa- 
na określić, jawi byłby niezbędny wy 
miar czasu na wychowanie fizycz- 
ne w szkolnictwie zawodowym, aby 
wyrównać dzięki niemu to nadmier- 
me akarczenia mlodzieży zajęciami 
praktycznymi 1 przedmiotami umy- 
słowymi, jakie spotyka ją w wakola 
zawodowej. 


PEKA WOŻNĄ 


PRZYMUBOWE BADANIE 
LEKARSKIE PIŁKARZY. 

W wykonaniu uchwały Walnego 
Zgromadzenia PZPN oraz ma pod- 
stawia tnatrukcji PUWF i PW, od- 
nośnie badań lekarskich zawodni- 


zajęci jakąś gorącą dyskusją. Mnle 
zastanowiło, że jechaliśmy tutaj 
parç gadzin, przy herbacie siedzi- 
my crae dłażazy, a jakoś się nie 
ściemnia -Ten wieczór zdawał mi 
się dziwnie długi. Kiedy ża parę 
sekund, szukając czegoś odwróci- 
łem głowę poza niebie, ze zdzi- 
wieniem zobaczyłem, że słońce 
jest jnë dosyć wysoko. 


Lato można było nazwać rozko. 
sznym, gdyby nie komary i musz- 
ka, które na każdym kroku nie 
dawały spokoju. Bez kapelusza z 
siatką do lasu nie byla można się 
pokazać. Do picia herbaty z kub- 
ka luh szklanki, koniecznie po- 
trzebna hyło łyżeczka, ale nie do 
mieszania cukru, leca do zgar- 
niania komarów. Nie mniejszą 
plagą była muszka, która sę wei- 
skala w usta, w nos, i oczy. Cale 
szczęście, że okrea muszki trwa tyl- 
ko miesiąc. Gdyby nie mieszczę: 
ne komary, które się pojawiały za- 
raz pa zniknięciu śniegu | prze- 
klęta muszka, to życie zesłanych 
byłohy mniej przykre, gdyż moż- 
naby cokolwiek więcej dorobić, 


m. 6 od godz. 17-ej. 


LEKKO ATLETYKA 


WNIOSKI NA WALNE 
ZGROMADZENIE POL. ZW. 
LEKKOATLETYCZNEGO. 

Na walne zgromadzenia Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego, które 
odhędzia alẹ w dniach 25 — 26 h. m. 
wplynęly liczne wnioski zarządu i 

niektórych okręgów. 

Zarząd PZLA proponuje m. in. wy 
stąpienie na walne zgromadzenia 2 
projektem. by związki, ktdre wyka- 
żę się nadwyżkę kasową, dawaly 10 
proe, tej nadwyżki na fundusz ollm- 
pljski, Następnia PZPA Ewraca uwa 
ge władzom, że zdarzają mię wypad- 
kl, iż sukcesy sportowe zawodników 
psują im kwalifikacje w złużbie pań 
stwowej, PZLA piopanuje także, by 
nkregi uporządkowały przynależność 
klubową zawodników stosownie da 
miejsca ich atalego zamieszkania — 
stawia także wnioaak, by działacza | 
zawodnicy winn! kaperowania byll 
jaknajdotkiiwiej kareni, Wreszcie za 
rząd PZLA proponuje połączenie o- 
kręgów bialoztackiego | wileńskiego 
w jeden okręg 3 siedziba w Grodnie. 

Okręg pomorski stawia kllka dnio 
sków m mlanowici:: okręgi urządza 
ty na wiosnę letnia kobiece biegi na 
przełaj, a w mazonie mistrzostwa o 
kręgowe w chodzie 10 km. i dziesię. 


ale niestety, praca trafiala się tem, 
gdzie ich było najwięcej, t. j. w 
lesie i nad brzegiem rzeki. Pomi- 
mo ta niektórzy z nas starali się 
pracować latem miesiąc przy po- 
lowie ryb, a zimą przy rżnięcin 
drzewa, gdy nie bylo wielkich 
mrozów, 

Q 250 wiorst ade mnie, bliżej 
'Toholska, mieszkał niejaki Fran- 
ciaaek Gujkowski. Gdy dowiedział 
się, że w Samnrowsku jest zesła- 
miec Polak u Warszawy, lo zimo- 
wą porą przyjechał saniemi epe- 
cjalnie dlatego, ażeby mieć moż. 
nołć porozmawiania ze mną po 
połskn. W pierwszych minutach 
naszej rozmowy po polsku oby- 
dwaj cokolwiek jąkaliśmy sę, 
ale juł po 10 m'nutach ro'mew a. 
liśmy tek, jek gdybytmy wcale 
z Warszawy nie wyjeźdźeli, 


Naopowiadelitmy sabie dużo 
ciekawych rzeczy: Ja jemn — co 
słychać w Warszawie, a an maie-- 
dlsczrgo osiedlił się na atale w 
Syberii. Dowiedziałem się, że był 
zesłany w 1905 roku ra trzy lata 
do tej wsi, w której obecnie mie- 


SPORE 


14-LETNIA DZIEWCZYNA 
ZGINĘŁA BEZ SLADU 

Józef Brudek zam. w Piekarach 
Sląakich (Marśx Pilmdzkiego 27), | 
zawiadomił policję, że przed mie-| 
siącem, w dniu 12 lutego b. r. wy- 
dalila się z domu rodzicielskiego 
jego córka 14-letnia Marta i dotąd 
nle powróciła, a wszelkie bezpo- 
średnie poszukiwania nie dały re- 
zultatu. 


ARESZTOWANIE FAŁSZYWEGO 
INŻYNIERA 

Wywiadowcy powiałowi Wydzia 
łu Śledczego aresztowali Władyała 
we Rączkę vel Rączkowskiego, lat 
29, który podawał mię za inżynie- 
ra. Ostatnio Rączka mieszkał w 
Legionowie pod Warszawą przy, 
ult Sowińskiego 23. 

Rączka ukończył 4 oddziały szko 
ły powszechnej ł 2 kurzy szkoly 
rzemieślniczej. W czasia rewizji w. 
mieszkaniu jego znalezlona afal- 
szowany doplom Inżyniera,wydany, 
na nazwisko Riczkowskiego; poza 
tym znaleziono blankiety różnych! 


a 
e r 
cloboju. Nadto okręg pomorski pro- 
ponuja wystąpienie na kongresie mię 
dzynaiadowej feder. Jakkoatietycz. | 
nej z wniost.eni o powiększenie atre 
fy na zmiane paleczki w bleguch 
aatrietowych o Š mir, z każd.j stro- 
LX www. Wiwa pad s 
fa ka Dapid 30 mio, a kir 20 mir 
jak dotychczas 

Okręg hlalostoaki stawia wniosek 
o otoczente specjalną opieką okre- 
gów kresowych przez pomoc finan. 
sową i inwestycyjną, finansowanie 
wyjazdów zawodników na mistrzo- 
stwa Polaki i wysylania czołowych 
zawodników na zawody propagando 
we na kresach. 

Okręg krakowski stawia wnlogak 
o przydzielenie stałych trenerów o- 
kręgowych oraz by zgłoszania zawo 
dnlków były zatwierdzane dopiero 


po okazaniu przez aawodnika dowo- 
du badania lekarskiego. 


ROKS 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
MARYNARKI WOJENNEJ. 

w Gdyni odbyły się finały mi- 
atrzestw hokserskich marynarki wa 
dennej. Finały rozegrano w wagach 
Od yldricowaj w zwyż. Mistrzostwa 
zdohyli w wadza_plórkowej Pastur- 
csak, w lekkiej Tomczyk, w półired 
niej Wasłak, w średniej Piechocki, 
w półciężkiej Karolak, w ciężkiej 
Węgrowski (wszyscy z gdyńskiej 
flety). Marynarze fletylli w Pińsku 
odpadli w rozgrywkach wstępnych 
lub też przegrywali w finale. 

POZNAŃ — LIBAWA 14:2 


Wa wtorek wieczorem druga re- 
prezentacja bokserska Polski, ba- 
wiąca na Łotwie, rozegrala w Liba. 
wig mecz x reprazentacją tego mia- 
sta Polacy, którzy wystąpiii jaka 
reprezentacja Poznania, odnieśli zde 
cydowana zwycięstwo w słasunku 
14:2. Bukcea Polaków przeszedł naj 
śmielsze oczekiwania. Nasi pięścia- 
rze wykazali bardzo dobrą formę— 
wygrywająa szereg spotkań przez 
K o. 


FINLANDIA — WOŁYN 14:2 

W Równem odbył mię we wtorek 
wieczorem międzynarodowy mecz 
bokseraki pomiędzy reprezentacją 
Finlnndli, występującą jako repre- 
zentacja Helsinek | reprezentacją 
Wolynia. Zwyciężyli ftńscy bokse- 
rzy w stosunku 14:2. Jedyne zwycię 
stwo d'a Wołynia odniósł „wypoży- 
czony" bokser warszawski Tamczyń 
skt, 


erka. Po odbyciu kary wrócił da 
Warszawy, leca pa krótkim poby- 
cie w Warszawie wyjechał dobro- 
wolnie na swój koszt z powrotem 
na miejsce zeałznia. 

Dobrowolne oriedlenie nię na 
stałe w Syberii metywował tym, 
że w Warszawie u tadziców mnsiał 
zawsze być grzeczny, ładnie się 
kłanisć i nosió kołnierzyki, czego 
nie lubił, ale główną i naj 

żnicjszą przyczyną było to, że 
był zamiłowanym m: ym. a w 

taja nie miał gdzie taj namete 
mości wyładować. 

Był to człowiek starszy o k'lka- 
naście lat ode mnie, z niednżym 
wyksztalceniem, ale bardo oczy- 


tany, potrzfł deio mówić o rzeż- 
b „ mutsyce, wie, te- 
atr'e, a najwięcej o pat-waniu ; 


polityce, elatero też c-ar na roz- 
mawe z nim up'ywał ha 
lo, Po dwóch dniach gościny v 


` szeregu oszustw, kupuj: 


Błankiety w razie potrzeby Rącz- 
kowski wypełniał odpowiednim tek 
stem, m. in. znaleziono  blantiet 
fabryki cementu „Portland”, fa- 
bryki wódek i likierów gorzelni 
Żyrardów. Ostatnia Ręrzka zatru 
dniony byl w dyrekcji lasów pań- 
stwowych. Czując, ża pali mu się 
grant pod nogami, zwolnił się z po 
sady. Znaleziono przy nim ńwia- 
dectwo dyrekcji lasów państwo 
wych, które sam sobie wystawił i 
podpisał, 

Jaka inżynier, Rączka dokonał 
różne 
Decyzją eç- 
osadzony w nresz- 


przedmioty na raty. 
dziego mmal 
cie. 


Fragmenty „Dziadów 


Mickiewicza 
W Tentrre Wyabraźni ! 

W dniach 14 — godz, 18.30, 1T — 
godz. 18,30 i 19 — godum, 17.00 marca 
Polakie Radio nada arcydzieło roman 
tyzmu polskiego „Dziady“ A, Miekia- 
wicza. Pierwazy wieczór obajmie 
fragmenty części pierwazej 1 drugiej 
oras część czwartą, t zw. „Dziady 
wileńsko - kowieńskia" z wierazem ' 
watępnym „Upiór”. Wieczór drugi — 
część trzecią („Dziady drezdeńakie') 
aż do widzenia księdza Piotra Wie- 
czór tracci salon warzrawaki, 
ohie sceny z senatorem 1 noa obrzę- 
dawą Dziadów. 

Da opracowania radiofonicznega 
pozyakina Leona Schillera, który 
da radla przygotowuje „Dziady” w 
apoaób nowy, wprowadzając między 
innymi ta tany, które na aceng m roz- 
maitych względów nie dały się wpro 
wadzić, naprzykład przepiękną par- 
tiẹ liryczną „widzenie Ewy". 

Wazystkie trzy 45-minntosa awdy- 
cje poprzedzi ałowem wstępnym 
dr. Tymon Terlecki. 


20.000 ZADOWOLINYCH 


radlosłuchaczy — to dowód ża pā- 
tentowany Nezglaźnik dataktorowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, da- 
ja pelne zadowolenia. 
Cena zł 18. Na żądanie wysylamy. 
prospekt. 
Polskie Zaklady „ATA“ Waratawa, 
Ogiudawa 17. 


CZWARTEK, 16 marca 


WARSZAWA 1 
6.30 Pie4ń. 6.35 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 11.25 Wląranka melodii 
Gilberta i Sullivana (płyty). 1800 
Podróż w przeszłość, 15.15 „Klopoty 
| rady”: „Mam tyle mprawunków", 
18.30 Muzyka obiadowa za Lwowa. 
16.00 Dziennik 1 wiad. gozpodarcze. 
16.20 „W fabryce przetworów jarzy« 
mawych i owocowych”. 16.40 Gra 
wanda Landowska (klawesyn) (pły 
ty). 1700 „Angkor”, 17.15 Recital 
akrzypcowy Maksymiliana Henniga 
(Niemcy), 17,40 „Z naszych piaśni” 
śpiewa Ada Witkowaka- Kamińska, 
18.00 Audycja dla młodzieży wiejsk. 
18.30 Teatr Wyobraźni: „Dziady”. 
16.15 Koncert rozrywkowy. 20.38 
And. inform. 21.00 Racit. fort Ale- 
kaandra Umińskiego. 21.40 „Wtedy 
tak czytano” — felieton starego dok 
tora o książce. 22.00 Folklor różnych 
narodów, 22.40 Mendelssohn: Habry- 
dy— uwertura (płyty). 22.55 Prze- 
gląd prasy i dziennik, 2305 Koncert. 
Wyk.: Janina Wysocka . Ochlewska 
— fortepian. Tadeusa Ochniewski — 
skrzypce i Kwartet P. R. 
WARSZAWA O 
14.06 Zespół Pawla Rynam. 15.00 
Taneczne ryury krajów poludnto. 
wych. 18.68 Koncert kameralny. 
16,40 Wilad. sportowe i I parę inf. 
16.00 Kącik salstów. 17.00 „Zailborz 
Kkróiewnki i repuhiikański" 17.25 Ży. 
cia kulturalne stolicy, 17.36 Pro 
gram. 17.40 Muzyka iekka | tan. 
(płyty) 21.05 Muzyka (plyty) 21.10 
Q fizyce teoretycznejodczyt 21.80 
Pieśni. 2155 Muz. jekka i tan. (pły- 
ty). 2800 Muz, tan. z danolngu „Ca. 
fe Club". 
PIATEK, dn, 17 marca 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 
1.00 Dziennik. 1.15 Muz (płyty). 
8.00 Aud dla zzkół, 11,00 „Gra w 
zadowo:enia” złuchowisko. 11.25 
Niezran. pletniarza francuscy (pły: 
tyj. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 
15.00 „Gejzery' — reportaż przy- 
rodniczy. 15. Poradnik sportuwy. 
15.20 Muzy! 
nik 1 wiad. 
Chrystusa 


chlacowa. 16.60 Dzian 
„aieka 
Judzkie“, 


gospod. 10.20 
cierpienia 


i 
16.25 „Droga Krzyżowa 


zklego éw. An 


z Io'eloła AkaCemi: 


ny w Warszow.e. 1720 „siaBZa EDTR=; 
wy 46 Sxrzyr a techniczna. 
R JEKA Z : 


10.09 Auc, chi 4 
z P. 


Evmfon'ezny 


mnie pożegnaliśmy się bardo 
serdecznie. Przyrzekłem, że gdy 
skończę zeslanie, jadąc ny To- 
bolsk, stanowczo go odwiedzę. 


1D. e. n.). 


22.50 „Ostatnia ofiara“ — fragment 
2 pow. Józefa Conrada. 72.50 Mus 
(płyta). 22.55 Przegląd prasy i drian 
nik. 23.06 Wiad, z Polski w jęz. 
franc. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Zwycięska akcja robotników i robotnic 


„Wola ludu najwyższym prawem“ 


Olbrzymie zgromadzenie 


W niedzielę, 12 b. m., odbędzie 
się w Starym Teatrze akademia 
ludowa pod hasłem „Wola ludu 
najwyższym prawem", Sala Sta” 
rego Teatru nie mogła pomieścić 
wszystkich przybytych na akade- 
mię, tak, że olbrzymia większość 
słuchała przemówień w dużym 
halu przez ustawione głośniki. 

Akademię zagaił tow. Bocian, 
powalując do prezydium tow. 
tow. Żyłę | Łuczaka, 

Obszerne przemówienuie na te- 
mat sytuacji politycznej wygłosił 
tow. A. Ciołkosz. Mówca poru- 
szył wszysikie problemy wspól- 
czesne. Dłuszą część przemówie- 
nia poświęcił sprawom samorzą- 
dowym. Następnie przemawiał 
tow. Z. Bocian, który scharakte=- 
ryzował obecne położenie na tle 
wyborów samorządowych, które 
przymosły zdecydowane zwycię- 
stwo demokracji. 

Ostatni przemawiał tow. dr. 
Szumski, wzywając zebranych da 
dalszej wytężonej akcji na rzecz 
zrealizowania zasad wolności i 
demokracji, 

Podczas akademii tow. Puchal- 
ska oddeklamowała kilka wierszy. 

Wśród entuzjazmu uchwalono 
rezolucję, klórą podałemy, 

Zgromadzeni stwierdzają, że: 
1) obowiązkiem demokracji 
Jest dążenie da utrzymania sa- 


morządu. Kraków, posiadający 
najstarszy samorząd w Polsce, 
nie może dopuścić do tego, aby 
rządy w mięście objął komisarz 
— gdyż zniszczenie samorządu 
godzi w najżywotniejsze intere 


sy ludności miasta — oraz hi- 
storyczne i kulturalne znacze- 
nie miasta. 


2) Zgromadzeni wyrażają u- 
znanie Klubowi Radnych PPS. 
i OKR. PPS. za Ich dążenie da 
dokonania wyboru Zarządu M. 
Jasne określenie stanowiska 
PPS. że dąży do wspóldziała 
nia na terenie samorządu kra- 
kowskiego z czynnikami pocho 
dzącymi z wyboru — na warun 
kach uporządkowania przed- 
mieść, walki z bezrobociem 
przez budowę tanich mieszkań 
i szkół, rozszerzenia opieki spo- 
lecznej i poprawy byiu pracow- 
ników miejskich, bylo dosłatecz 
ną podstawą do wytworzenia 
większości demokratycznej, 
zdolnej do poprowadzenia mla- 


sta do rozwoju i lepszej przy- 
szłości. 
3) Zgromadzeń potępiają 


dążenie O. Z. N. do zniszczenia 
samorządu | wprowadzenia ko- 
misarycznego Zarządu miasta. 

O. Z. N. krakowski nie posia 
da zaufania ludności miasta. 
Nie ulega wątpliwości, że OZN. 


e |" EEN CIFX" AENWNYSYWA TYCZCE "EHHH 
Sekcja Akademicka P.P.S. Org. Młodz. P.P.S. 


urządzają w piątek, dnia 17 mar- Górników w Krakowie, Al, Kra- 


ta o godz. 18-tej w sali Domu 


lsińskiego 16 


MŁODZI NA NOWE DROGI 


Położenie 
dzież a oświata i kultura — Prze- 
óladowanie młodzieży przez hitle- 
rowców w Gdańsku — Przemó- 
wienie prof. Bartla — Zajścia we 
Lwowie — Walka z anarchią na 
wyżazych uczelniach — Antono- 


młodzieży — Mło- |mia — Socjalistyczne rozwiązanie 


kwestii młodzieżowej, 
Praemawiają ttow. dr. Szumski, 
Rosieński, Rysiewicz i Stelmach. 


Akademicy — młodzi robotni- 
cy — sławcie się masowo! 


ludowe 


nie uzyska w Krakowie nigdy 
większości. 

Odsunięcie w OZN. dlugolet- 
nich samorządawców od współ 
pracy w gminie wskazuje, że 
istnieje gra pewnych czynni- 
ków, które dla ambicji komisa* 
rycznego rządzenia miasłem dą 
żą do zniszczenia samorządu. 

4] Dotychczasowe stanowi- 
sko endecji wskazuje, że dąży 
mna także do rozbicia samorzą- 
du. 

5) Zgromadzeni zwracają się 
do Klubu radnych PPS., aby 
przeciwsławił się wprowadze- 
niu rządów komisarycznych w 
mieście. Na wypadek wprowa- 
dzenia Komisarza zgromadzeni 
domagają się  bezzwłocznega 
rozpisania nowych wyborów do 
krakowskiej Rady M. 

Precz z rządami komisarski- 
mi w mieście! 


Precz z dywersanłami, rozbi 
dającymi samorząd krakowski! 

Żądamy utrzymania samorzą 
du i poparcia oraz wspópracy 
wszystkich obywateli dla dobra 
miasta i jega ludności! 

Niech żyje PPS., niech żyje 
samorząd m. Krakowa. 
Wszystkich mówców gorąco 0- 

klaskiwano. 


Akademię, która wywołała na 
zebranych potężne wrażenie, za- 
kończono odśpiewaniem „Czerwo 
1 Międzynaro- 


nego Sziandaru* 
dówki. 


W sobotę 11 b. m. zmar) tow. 
Kazimierz Konieczny, przewodni- 
czący Komitetu PPS. w kraju. 
Zmarły od kilkunastu lat sprawa” 
wał tę godność, ciesząc się po- 
wszechnym szacunkiem wśród to 
warzyszy. Śmierć jego wywołała 
wielki żal wśród mieszkańców 


Tow. Kazimierz Konieczny 


w fabrykach czekolady w Krakowie 


Nie spelna przed trzema tygod- 
niami robotnice i robotnicy fabryk 
czekolady w Krakowie stoczyli 
zwycięską walkę strajkową o popra 
wę swojego bytu i a zawarcie umo 
wy zbiorowej. Również wysunięta 
zastała przez robotników kwestia 
zapłaty za pelne 8 i 15 dni należne 
go ustawowego urlopu wypoczyn- 
kowego. 


Ponieważ fabrykanci wobóc wy- 
suniętych postulatów zajęli upor- 
czywie nieustępliwe stanowisko, 
idąc na male ustępstwa i odrzucili 
sprawę urlopów, przeto rabotaicy i 
robotnice odpowiedzieli strajkiem, 
który objął około 1.000 ludzi za- 
trudnionych w pięciu głównych fa- 
brykach w Krakowie t j. w fir- 
mach: Piasecki, „Suchard”, „Pl. 
sżinger*, „Helior” i Orlik. Robot- 
nice i robotmcy stanęli do strajku z 
całą wiernością | zapałem, goto- 
wi wytrwać w narzuconej im walce 
aż do osiągnięcia „swoich postula- 
tów. 


Ta solidarność strajkujących spo 
wodowała szybkie | zwycięskie u- 
kończen'e akcji. Po 1144 dniu straj- 
ku robotnice i robotnicy wrócili do ; 
n:scy, 

Przerwanie strajku poprzedziła 
trwająca około 18 godzin konferen 
cja w Inspektor:cie Pracy na któ- 
rej pracodawcy po długim uporze 
zmuszeni zostali do uznania postu 
latów robotniczych. 


Powstały jeszcze pewne stosun- 
kowo niewielkie różnice, przeto p. 


wsl. 
odbył się w poniedziałek 13 b. m. 


Pogrzeb tow. Koniecznego 


przy licznym udziale ludności. 
Nad otwartą mogiłą pożegnali 
Zmarłego tow. K. Wróbel i imie- 
niem Stronnictwa Ludowego ob. 
K, Stanisz, 

Cześć Jego pamięci, 


TAJEMNICZE SPOTKANIA. 


Onk.: Spotkałem się z Toazą na 


W dalszym ciągu zeznaje oskarżo | cmentarzu, to prawda. 


ny Klimek. Na pytanie, czy prze- 
stępcy przymaalli do niego skradzio- 
na rzeczy — odpowiada podobnie 
jak oskarżony Korpak, że nie patnię 
ta. 

Przew, Oo pana skłoniło, że 20- 
stał informatorem, Korzyści mate- 
rialne ? 

Osk.: Korzyści materininych dość 
tam bylo. Finansowo nie były ane 
wielkie, ale zawsze coś. 

Przew.: Ile pan dostawał? 

Osk.: Dostawałem 10, 16, 20 zł. 

Przew.: W aktach jest kwit na 
10 złotych, 

Osk: Fee, musi być więcej. 

Przew.: W poprzednich zezna- 
niach podal pan, że Żednych korzy- 
Ści materininych nie misi, a tylka 
najadł stę strachu, więa co pana 
skłoniło? 

Osk: Robiłem ta, nby mieć spo- 
kój z policją. 

Przew.! A w śledztwie pan ina- 
czej podał. Powiedział pan, ża tmi- 
dnit się wywiadem przez 10 lat, aby 
wysiarań się o posadę w policji dla 
znajomych. 

Osk.: Tak, powiedziałem. 

Przew. Czy ktoś z tych majo- 
mych otrzymał w końcu posadę? 

Osk: Nikt 

Prokurator zapytuje jak to było 
ze spotkaniem z konfidentem Tomzą 
na ZOE e ŻA. | ZAB 


Prok: A co pan tam robił, 

Osk: Szedłem na grób matki, 
gdzie chodze co miesiąc. 

Prok: A dawno matka umasła? 

Osk: Będzie z czterdzieści lat. 

Prok.: I akurat wtedy wypadła ta 
miesięczna „kolejka"? No, dobrza, 
1 co tam było mówione? 

Osk.: Tosza powiedział mi, że 
przeze mnie jeat oskarżony, przez 
moje zeznańie. Powiedział, że ze- 
xnawałem fałszywie 1 lepiaj, żebym 
wogóla nie mówil. 

Przew.: Więc wybraliście emen- 
tarz, jako miejsce rozmowy, gdyż 
tam była cisza. Ale moża pan pa- 
mięta, że spotkaliścia zię na ulicy 
| razstaliście się, aby spotkać mię na 
cmentarzu, 

Onk.: Możliwe. 

Prrow.: Może pamięta pan teraz, 
ża zeznał w śledztwie, iż namawiał 
pana Tosza, ażeby pan o tych 10 
procentach od Towarzyatw asekura 
cyjnych nia wspominał. a pan odpo- 
wiedział, że na żadne igarstwo nie 
pójdzie. 

Onk.: Tak, to powiedziałem. 


Prok.: Gdzie z panem jeszcze mð’ 


wi Tosza? 

Osk: Na tandecle 1 Grzegórza 
kach. 

Prok: A czwarty raz kiedy z pa- 
nem mówili? 


"Strajk robotników robotników 
w składach drzewnych w Nowym Targu 


Od dnia 1 marca strajkują w 
Nowym Targu robotnicy w skła- 
dach drzewnych. Strajk objął 16 
firm. Powodem strajku jest wy- 
gaśnięcie układu zbiorowego i nie 
uregulowanie stawek akordowych 
oraz bardzo niskie stawkł płac 
dniówkowych. Nowy Targ ze 
względu na swoje polożenie j wę- 
zel komunikacyjny między dwo- 
ma największym!  zdrojowiskami 
Polski, a to Rabką - Zakopanem 
i Szczawnicą jest z konieczności 


Redakior JERZY CESARSKI. 


znacznie droższą miejscowością 
od innych sąsiednich miejscowo. 
ści, 

Płace robotników na placah 
drzewnych w Nowym Targu są 


znacznie nisze w wielu wypad- 
kach, niż w innych, nie tak eks 
ponowanych miejscowościach. 

Strajk ma przebieg spokojny. 
Przedslęblorcy stoją uparcie przy 
miskich płacach I nawet na mini- 
malne propozycje Insp. Pracy nie 
chcą przystać. 


Osk: Tego nie przypominam so) 
bie. 

ROLA KONFIDENTA PISKORA 
Z kolel sąd przystąpił do przeału- 
chania osk. Józefa Łachty, EOE 
nika służby Aledczej, który stol pod 
zarzutem, razem z drugim askarżo- 
nym Nowakiem, iż zaniechał docho 
dzeń w eprawia kradzieży kapeluszy 
u Teitelbnuma. Oskarżony do winy 
się nie pocmwa 1 przedstawia spra- 
wę zgodnie r zeznaniami, sżożonemi | 

uprzednio. 

Oskarżony wyjaknia, że będąc w I 
sprawie tej kradzieży na Kazimie- 
rm, spotkał się z Korpakiem, W 
dwa czy trzy dni później wezwał 
jego 1 Nowaka wywładowca Piskor! 
do swego gabinetu, gdzie byli już, 
Karpak 1 Klimek i powiedzial, że 
mogą oni kapehisza Teltelbauma da 
starczyć od złodziei, jeśli Teitel-| 
baum da im na to pieniądze. Piskor 
polecił im, aby w tej sprawie poro- | 
zmawiali z Teitelbaumem. Polecenie | 
to Łachin i Nowak wykonali i dla 
załatwienia sprawy aprowadzili Kor 
paka, Klimka 1 Teltelnauma do pry 
watnego mieszkania Nowaka na ul. | 
Długiej, gdyż Piskor ich uprzedził, | 
by tego nie robil w wydziale dled- 
czym. Po porozumieniu Korpaka || 
Kllmka a Teitelbaumem zawiado- 
milt nastepnie Piskora. który wie- 
czorem tego dnia kaza? iš na ul. 
Gazową w pobliżu ulicy na której 
mieszka Karpak. Udall się oni na 
patrol | zostali zawiadomieni przez 
Karpaka | Klimka, że złodzieje to- 
war już przymieśti do mieszkania 
Karpaka. Łacheta 1 Nowak chciell 
więc kapelusza rabrać, ale Korpak | 
oświadczył, że leplej będzie jeśli 
on towar sam da wydziału śledczego 
dostarczy. Tak mię też atało 1 Teltel 
kaumowi wydano 164 kapeluszy. 

Nie wiedząc, jak sprawę przedsta 
wiać w aktach dochodzenia. Łache- 
ta i Nowak poradzi się Piskora I 
x jego to polecenia naplsah zmydlo- 
ny raport o znalezieniu kapeluszy, 
porzuconych przez apłeszonych zło- 
dziad. 

Przewodniczący zarządza konfran 
tację oskarżonego Piskora 1 oskar- 
żomago Łachety i mówi: Panie Pi- 


skor, muszę stwierdzić, że oak. La- 
Cheta przeshichiwany czterokrotnie 
zeznał jednakowo, a natomiast pan f 
zupelnie inaczej. Co pan może po-| 
wiedzieć w tej sprawie? 

Fiskar: Nie wiedziałem nic w tej 
sprawie I stwierdzam, ża to niepra- 
wda. 

Przew.1 Ale Taltelbaum również 
zeznał, że radził się pana, czy ma 
dać pieniądza Korpakowi i Klimko- 
wi? 

Osk.: To nieprawda. 

Z kolel przesłuchiwano Staninia- 
wa Nowaka, posterunkowego służ- 
by śledczej, którzy wspólnie z Ła- 
chetą prowadzi dochodzenie w apra- 
wie kradzieży kapeluszy w firmie 
Teltelbsuma. Do winy się nie przy- 
zmaje i mówi, ża powołuje się na 
mwoje zeznania złożona w śledztwie. 
Następnie przedztawia sprawę kra- 
dzieży w firmie Teitelbaum, podo- 
bnie jak osk. Łacheta, Piskor miał 
ofwiedczyć Nowakawi, że kapelu- 
sze „wychódzą”, mle, że trzeba bę- 
dzie dla „podprowadzenia złodziei“ 
zapłacić informatorom. Ponieważ | 
zań policja nie ma na ten cel go- 
tówki, Piskor oświadczył, ża trzeba 
będzie zapytać poszkodowanego czy 
gotów jest dać jakieś pieniądze na 
ten cel. Teitelbaum miał zastrzeżę- 
nia czy to ag ludzie pewni i czy mo 
ma im zaufać, Wówczas Piskor za- 
pewni? Teitalbauma, że moża na 
tych ludziach polegać. 

Przew. Czy miał pan jaką ko- 
rzyść z tego? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Czy Plakor był pańskim 
przełożonym ? 

Osk.: Tak. 

Ghrońca: Czy zeznał pan, że mu- 
anf pan Fiskora słuchać? Gdyż 
gdyby tnk nie hyła, ta Piskor bylby 
zły na pana | zaszkodzilby panu? 


Osk.: Tak jest. Piskor mógł ml 
maszkodzić, 
Następnie składa zeznania osk. 


Jan Wdowiak, st. post. służby fled.. 
który prowadził dochodzenie w spra 
wie kradzieży futra | maszyny do 
pisania w żydowskiej szkole zawo- 
dowej „Ognisko pracy". 

Rozprawa trwa 


Odbsto w drukarni „Robotnik”, 


Inspektor Pracy zaproponował roz 
strzygnięcie arbitrażowe na co obie 
strony wyraziły zgodę. 

Delegacja robotnicza stanęła na 
stanowisku, że proklamowanie ak- 
cji w tych warunkach byloby bezce 
lowe i mogłoby narazić robotników 
na nie potrzebną stratę. 

W duiu 4 marca Okręgowy In. 
spekor Pracy, p. Dubowik, wydał 
orzeczenie, którym postulaty robot- 
nicze zostały zgodnie z życzeniami 
sirajkujących uwzględnione. 

Najważniejszym sukcesem jest 
to, że wyrównane płace robotnicze, 
które w pięciu wymienionych fa- 
brykach były różnorodne i przedsta 
wlały istną mozaikę. Np. w firmie 
„Pischingar”, najniższe place 
botnic wynosiły 21 gr. na ga 
„Helii“ 23 gr, w „Suchardzie" 25 
gr. u Orlika 26, u Piaseckiego 30 
gr. na godz. 

Obecnie płace te zostały wyrów- 
nane | wynoszą 2714 gr. oraz 30 
gr. na godzinę. Również i płace wy 
żej zarabiających robotnice i robot- 
ników zostały podwyższone o 4 gr. 
i 3 gr. na godzinę, a tymsamym 
przy różnorodnym w ynagrodzeniu 
w poszczególnych fabrykach zo» 
staly częściowo wyrównane, 

Wykazuje to procentowe oblicze 
nie uzyskanej podwyżki w poszcze 
gólnych f brysach. 

W firmie „Pischinger“ podwyż- 
ka płac wynos! 15%; w firmie „e 
lia” 12%; w firmie „Suchard” 
10%; w firmie Orlik 8% i w firmie 
Piasecki Ph, 

Obliczenie to wskazuje dobitnie 
na niezdrowe stosunki, jakie istnia- 
ły w przemyśle czekoladowym w 
Krakowie gdzie robotnice i robot- 
nicy, pracujący w poszczególnych 
fabrykach, otrzymywały za jedna- 
kową pracę tak rozmaite wynagro- 
dzenie! 

Zwycięstwo obecne jest więc po- 
ważnym krokiem naprzód do žu- 
pelnego i sprawiedliwego zrówna- 
nia płac w przemyśle czekolado- 
wym w Krakowie. 

Ponadto jeszcze Jeden sukces 
p—s 

„Za posņdzenia P. Gerharda Fran- 


ta- 


| ckego o wywożenie pieniędzy za gra 


nicy, przepraszam go i ntwierdzan, 
że rozglaszając wieść podobnej tre- 
ści padłem ofiarą złośliwych 1 nie- 
prawdziwych pogłosek. 

FILIP SKRZAT. 


Nisko, dnia A marca 1939 r.“. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Czwartek, 16.101: 
Plątek, 17.111. 


nOPOWIEACI HOFFMANA" 
W OPERZE KRAROWSKIEJ 


Fanteatyczn opera J. Offenbacha 
„Opowieści Hoffmana“ dana będzie 
w poniedziałek, dn. 20 b. m. w do- 
skonałej obsadzie partii głównych 
z Adą Sari na czele. W partii teno- 


„Temperament y“ 
Temperamenty". 


rowej da się młyszeć po dhiższej | rę 


przerwie Tad. Hzymanowicz, zań 
4 postacie demoniczne wykona Hor- 
man Herner, hanista oper zagranicz- 
nych. Kierownictwo muzyczne npo- 
cżywa w rękach znanego i popular- 
nego w Krakawie dyrygenta Zdzi. 
sława Górzyńskiego, 


Kina 
ATLANTIC: „Dla ciebia senori- 
to". 

STELLA: „Rycerze stepu”. 
SCALA: „Wielki walo”. 

AWTT: „Żelazne helmy". 
WANDA: „O czym się nie mówi" 
PROMIER: „Patro! bohaterów". 


Z miasta 


NA TARGU 

Mieko niezbier litr 0.20—0.22 zi. 
śmietanka 0.50—0.60, śmietana 1.10 
—1.20, ser zwycz. kg 0.80—1—, ma- 
sło wybor. 4, stołowe, 3.80, kuchen- 
ne 3,60, jaja świeże 1,30, kuchenne 
1,10, wapienne 1 zł, buraki ćwikł. 
kg 0.12—0,14, cebula 0,13—0,18. 
marchew 0,13—0,15, pietruszka 0,20 
—0,22, seler 0.15—0.18, ziemniaki 
0.8—0.10, rabarbar 1.40—1.80, jabl- 
ka komp. kg 1 — 120. atob 1,50— 
1.80, gęś żywa szt. 6 — 9, bita 6—7, 
Indyk i indyczka 8—14, kura żywa 
8.50—6, bita 3—5, 


stal się udziałem roboiników. Do. 
tychczas robotnicy otrzymywali z 
powodu pogorszenia ustawy © ur- 
lopach zapłzię za 6 dni i 12 dni, a 
często za 5 dni I 11, jeżeli w okre- 
sie urlopowym wypadło  śŚmięto. 
Obecnie robotnicy i robotnice 0- 
trzymają zapłatę za urlop dni 7 : 
14. 

Dotychczasowa zasada, krzyw- 
dząca została przełamana i rojol- 
nicy będą mieli możność przy no- 
stępnej umowie wywalczyć zapłu- 
fg za 8 i 15 dni urlopu. 

Jak z powyższego wynik, akcja 
robotnice ` robotników w przemyśle 
czekoladowym w Krakowie została 
zakończona zwycięsko. 

Sutces ten robotnicy krakowscy 
zawdzięczają swoje} solidar. 
ności, ofiarności i gotowości do naj 
wyższych poświęceń w walce 0 po- 
prawę byłu w szeregach klasowej 
organizacji zawodowej. To też z 
dumą mogą spoglądać w przy- 
szłość, ufni w swoją siłę, z głębo- 
kim przekonaniem, że w walce, ja- 
ką prowadzi świat pracy z kapita- 
lizmem, zwyciężą robotnicy, dzier. 
żący w swoich krzepkich dłoniach 
sztandar socjalizmu. K. P. 
Tesno OE 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 14 marca 


6.57 Pleść „Witaj (Gwiazda Mo- 
rza”, 8.10 Muzyka (płyty) oraz wia- 
domości blażące. 8.45 krzynka din 
dzieci wiejskich w opr. Tou Rettin- 
gerowej, 11.25 Bronisław Huberman 
gra. (płyty). 14.00 Muzyka ohindo- 
wa (płyty). 1450 Odczytanie progra 
mu na dzień następny. 14.55 Wiada- 
maści gospodarcze. 10.40 Gra Wan- 
da Landowska (płyty u Warszawy): 
18.06 „Dobry wieczór państwu” 
w opr. Stanisława Broniewskiego. 
1810 Duety aperowe (płyty). 22.00 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.08 
Smkic literacki: „Nasze spojrzenia 
na komedię francuską" w opr. Mie- 
czysława Llaiewicza. 22.20 Koncert 
popularny w wyk. Orkiestry Związ- 
ków Zawodowych Muzyków pod 
kier. Stefana Śyryłty. 23.05 Zakoń- 
czenie audycji, 

PIATEK, dn. 17 marea 

0.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo- 
rza". 8.10 Piyta za płytą... oraz wia 
aomości blażące. 11.25 Nieznani pia- 
éniarze francuscy (płyty z Waraza= 
wy). 1400 Muzyka obiadowa (pły- 
ty). 14.20 Audycja dla dzieci: a) 
Skrzynka w opr. Krystyny Krupit- 
sklej. b) Teatr Marionetck: „Jak 
mały Ignacy azukał sobie pracy" w 
opr. Jerzego Karpowicza |nagranie). 
1450 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14,55 Wladomości gospo- 
darcze. 17.45 Dokąd jechać w świę- 
to? — w opr. Bolesława Pęgowskia 
go. 1150 Odczyt sportowy: „W po- 
goni za rekordem" — wygł. dr. Ws- 
cław Sidorov:icz. 18.00  Rscitnl 
skrzypcowy Stanislawa Mikuszewe 
skiego, przy forteplanie Jerzy Ga- 
czek. 2255 Lokalne' informacje. 
23.05 Zakończenie audycji. 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 168 marca 


5.30 „Dzień dobry”. 4.30 Program 
na dziś, 11.25 Wiązanka melodii Gil- 
berta | Sullvana — płyty z W-wy. 
14.00 Koncert rozrywkowy w wylo- 
naniu Orklestry Rozgłośni Katowic- 
klej pod dyr. Jarosława Leszczyń. 
skiego. 14.20 „Jak pielęgnować ce- 

tłustą pogadanka Heleny 
Bieńkowskiej - Sklenarzowej. 14.50 
Wiadomości bieżące t giełda. 16.40 
Gra Wanda Landowzka (klawesyn) 
y z W-wy. 18.00 Porady ra- 
dłotechniczne (Jan Cishotny). 18.10 

„Z albumu apikera", 18.25 Wiadoma 
Sci sportowe. 22.00 Rozmowę ze shu- 
chaczam przeprowadził Jerzy Tepa. 
22.10 Wesoły wieczór — audycja sto 
wto-muzyczna. 23.05 Zakończenie 
programu. 

PIĄTEK, dn, 17 marca 


5.30 „Dzień dobry”. 6.30 Program 
na dzi41l25 Nieznani  piaśniarze 
francuscy — płyty z W-wy. 14.00 
Pogadanka snortowa. 14.10 Koncert 
życzeń. 14.50 Redlofonizacja kraju. 
1455 Wiadcmości bieżąca 1 giełda. 
1745 „Z nauki o ziemi śląskiej: Wy 
żyna fląska" — pogadanka mgr. 
Zofii Buczkówny. 17.55 „Dzień imia 
nin Naczelnego Wodza w świetlicy 
śląskiej" — audycja w opracowaniu 
Włndystawa Pawłowakiega w wyko- 
naniu zespohi międzyświatlicowego 
Miejskiego Ośrodka Oświaty w Ka- 
towiench. 1815 „Mieszanki koniczyn 
z trawanu” — pogadanka int Da- 
niela Cołogórakiegu. 18.25 Wiadomo 
ści sportowe. 22.55 Komunikat ble- 
żący, 21.05 Zskończenia programu. 


Ogłoszenia drobne 


anerolog J, Adler przyjmuje w 

chorahach skórnych i wenerycz- 
mych w Tamowia, ul Sowińskie- 
go 2 przy utnie „Apollo“ od B—4 
popołudniu. Lecznictwo fizykalna. 


Warsza wa, Warecka 4. 


